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Faszyzm  odmładza!...
Kraków, 30 października

(Th.) .-.tak to zwiastował światu nie jakiś no­
wy, bardziej od starego wiarygodny. Woro- 
now, tylko Benito Mussolini, il Duce. Skad? 
Jak? Nie wolno pytać, bo pytać znaczy nieraz 
wątpić, a w słowa Mistrza należy wierzyć, śle­
po, bezwzględnie. Nic to, że twierdzenie sarno 
nosi na sobie wszystkie znamiona absurdu, —  i 
tc od obowiązku wierzenia nie zwalnia A za­
tem — Wierzmy!

W  r- 1950. tak orzeka, wyrokuje i — proroku­
je dyktator Włoch, będzie cała F.uropa stara, 
jedyne Włochy faszystowskie będą młode. Mu 
ssobni nie dokończył zdania i jakby przeł­
knął po drodze nawet pół myśli, ale oardzo do­
myślni ludzie chyba potrafią odgadnąć resztę. 
A jest nią proroctwo, że wtedy młode i zdrowe 
Włochy zapanują niepodzielnie nad starczą i 
'łamaną Europą.

Należałoby się może w  tym związku zapy­
tać: A jaką realną korzi ść będą miały Włochy 
z panowania nad starczym i niedołężnym świa 
teni? Co im z tego przyjdzie’  Chyba że będą 
musiały się cale Włochy przemienić w jeden 
personel sanitariuszy, ażeby pielęgnować scho­
rzałą Europę. Co to za życie będzie dla Włcr 
chów, gdy będą otoczeni samymi kalekami i 
starcami? Kto wie? Może nawet już lepiej iest 
nie pozostać jedynym młodym w  potwornie du­
żym domu starców.-.
, Ale zastanówmy się nad samym przyczyno­
wym związkiem: faszyzm powoduje odmłodzę" 
nie, czy poprostu wieczną młodość. Czem? Ja­
kich on właściwie społeczeństwu sil przyspa­
rza?

Powiada Mussolini, że państwo nowoczesne 
jest całkowicie odmienne od tego, które istnia­
ło  przed 1789 lub około tego czasu powstało. 
Znaczy się: odrzucamy precz cała ideologie, ia 
ką dała światu rewolucja francuska, i jaka dla 
reszty świata właściwie wywalczył naród fran­
cuski. Czy to prawda? Czy istotnie już trzeba 
na śmietnik wyrzucić te kiedyś tak błyszczące 
jak szczere złoto ideały: Równość, Braterstwo, 
Wolność? Czy się tak doszczętnie przeżyły, że 
ze wszelkich soków żywotnych wyschły? A  
czem je faszyzm chce zastąpić?

Tamte hasła, chociaż stare, znacznie starsze 
m2 rewolucja francuska, bo rodowód ich pro­
wadzi do najsławniejszych narodów starego 
świata o ile były twórcze i w dorobku ludzkoś- 
-61 zaznaczyły swoją egzystencję, —  a więc 
choc już bardzo stare, to jednak się nie prze­
były. Może tu 1 ówdzie spekulacja filozoficzna

mieć swoje dialektyczne trudności z zestawie­
niem równości z wolnością, ale w samej rzeczy 
człowiek moralnie i umysłowo zdrowy wie i 
czuje, że w świecie, w którym tych dwu dóbi 
najwyższych niema, trudno, niemożliwe jest 
żyć Co gdzieś zakwitło pięknego, co gdzieś wy  
rosło zdrowego w ludzkości, to tylko w atmos­
ferze wolności ?T.- społecznościach, rządzonych 
bez ucisku i bez niewolnictwa, zakwitło i w yn r  
sło. Duch gnębiony nie tworzy.

Co właściwie faszyzm pozytywnego daje? Po  
mijając tak czy inaczej v,ymędrkowany system 
reprezentacji ludowej, pomijając też te czy in­
ne dziwaczne formy witania się i żegnania, ra­
czej dla kokieteryjnej zabawy, niż dla łącze­
nia ludzi w ścisłe i organiczne grupy wymyślo­
ne —  co poza tern faszyzm dał pozytywnego? 
Prawaa —  wyznaczał każdemu człowiekowi ja­
kieś stałe miejsce, jakby w  numerowanym om­
nibusie. ludzi pragnie odzwyczaić od myślenia, 
a przyzwyczaić do słuchania. Takie sa jego za­
sady wychowania społecznego. Ale czy to gwa 
rantuje młodość? Czy to zachowuje w duszy In 
dzkiej twórcza św>eźość? Chyba, że człowiek 
tak się tam zmienił, żc zgoła innym podlega pra 
wom psychicznym, Dotychczas było to. jakby 
aksjomatem najwybitniejszych głów ludzkich, 
że tylko swoboda, własna odpowiedzialność, po 
wiedzmy: autonomia moralna działają pokrze­
piająco i rozwijająco na wrodzone siły duchowe 
człowieka- Tylko wolne państwa dotychczas 
Światu to dały, co świat posiada dobrego. Tak­
że we Włoszech — tylko te woine republiki ma­
łe wyhodowały geniusza nieśmiertelnego. Mu 
ssolini przewraca ten porządek i chce widocz­
nie zacząć budowę na nowo. Zobaczymy Nara- 
zie jaszcze niczego nie udowodnił.

Tylko w  jędrnym kierunku już on gruntownie 
zmienił swoje przekonanie. A szkoda, bo w ła­
śnie to jedyne przekonanie było dumne i ład­
ne. Dawniej Mussolini chciał ze swoich Włoch 
faszystowskich zrobić odosobnioną wyspę i gło 
sił dumną zasadę: faszyzm nie jest artykułem 
■eksportowym. Tymczasem zakoś mu się marko 
tno zrobiło w  samotności, —  szczególnie, skoro 
hiszpański faszyzm tak niesławnie umarł, a 
in»ne faszyzmy jakoś zatrzymały się w  rozwo­
ju I —  a om pragnie rozszerzenia się faszy­
zmu. Chciałby, ażeby crły świat się stał fa­
szystowskim. Tak- Ale jak słę to tak stanie —  
to iv i  chyba cały świat będzie odmłodzony > 
nie będzie nad kim zapanować niemodzaeliire.

Czy faszyzm jest względnie cfrce być —  zdo 
bywczy? Chyba, że tak. Muwsoliind uczy swój

Ne we źródło
korzystnego zakwptr!

Hurtownia firnny JAKÓB DIENER ma zaszczyt' 
zawiadomić P. T. Ptobiicsiiość, że z  dmeofa 
dziiisiej&zyim zosiul otwarty dla gpczMatft 
d e t a l i c z n e j  skład

Porcelany, Kryształów, 
SzMa, Lamp i Fajansów
w  K r a k o w i e

ua. Szturcha 20
Wielki wybór. —  Ceny laskta ,
ObsBuiga fachowa 1 sotSdaa.

Upraszam o Usikawe zwiedzenie moich maga­
zynów, celem obejrzenia zapasu towarów^ 
bez obaw ązkn kupna. 3376x

naród duchowego pogotowia wojennego. Partio 
na wschód, a bodaj że też w  jednym odcinku 
na zachód, a kto wie w  jakich jeszcze kierun­
kach, —  o terr wszystkjem siyszy się od cza­
su do czasu. A ..hasło roczne** —  jakK to jest 
naśladowani© wyklętego walnomiułarstwia-t —  
iest: walka. Oczywista —  walka z  dużym ogo­
nem komentarzy, dopełniaczy i dodatków Ale- 
walka- powiedzmy ściślej: Wojna.

Pytani© tedy: czy wojna odmładza? Chyba 
nie. Choćby już dlatego nie, że ona właśnie mło 
dzież zabija i starców zostawia przy życiu. Mo 
że w  średnich wiekach miało się pewne pra­
wo do twierdzenia, że wojna dzLaia ożywczo, 
odświeżająco. Było żoldactwo najemne, a to so 
bie wyginęło. Samo spokojne społeczeństwo 
mogło z przebytego wichru SKOrzystać. Ale 
dzisiaj? Przy powszechnej służbie wojskowej? 
Przecież wicher właśnie to zgładza, co ma w  
sobie życie. Zresztą — poco w tej materii 'ilo* 
zofowiać, kiedy we wszystkich kościach je­
szcze leży jak ciężki ołów doświadczenie stra­
szliwe z ostatniej wojny- Dużo to młodości -po­
zostało? Przecież ta młodzież, która przeżyła 
wojnę, wyszła z niej złamana, sicurczona. star' 
cza. Jakże można z tak lekkiem sercem mó­
wić o wojnie i ją propagować u siebie w  domu?

Prawda —  w tym jednym punkcie Mussolini 
ma racię i możra mu poczytać za zasługę że 
on to robi. v em  właśnie, że zdziera maskę
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z twarzy obłudników, propagujących w  Gene­
wie pokój, a przygotowujących w  domu wojnę, 
nie ustaiąc w  zbrojeniu potwornem. To jest pra 
wda. Ale właśnie obowiązkiem takiego moca­
rza jakim jest Mussolini. jest, kroczyć na czele 
tych. którzy u-ezciy, :e i rzetelnie, a nie obłud­
nie. propagują pokój między narodami.

Dziwna rzecz —  zdawało się, że Mussolini 
odwróci się od faszyzmu- gdy zobaczy, iakich 
dostaje kolegów po fachu. Czy Benito Mussolini 
Istotnie nie będzie się brzydził bratać z Hitle­
rem Pabstem i innymi tego samego pokroju kar 
łami duchowymi? On, Mussolini, śni napoleoó-

L  on  d y n .  29. 10. ŻAT. Na wiczorajszem po­
siedzenia parlamentu angielskiego zabrał głos 
w  dyskusji nad przemówieniem tronowem 
przywódca konserwatystów Baldwin, który 
wskazał na sprzeczności, zachodzące pomiędzy 
mandatem palestyńskim a  obecną Białą Księgą 
rządu brytyjskiego. Odpowiadając na wywody  
Baldwina, oświadczył MacDonałd, że w  osta­
tniej Białej Księdze zostały wyrównane i usu­
nięte różnice pomiędzy sprzecznemi (?) ustepa 
mi w  poprzednich deklaracjach rządu. Rząd 
nie odstępuje od mandatu palestyńskiego i re­
alizuje (? !) jego postanowienia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby Lordów za 
brał głos w  dyskusji nad przemówieniem trono 
wem lord Reading, który wskazał na reakcję, 
wywołaną na całym świecie przez deklarację 
rządu brytyjskiego. W  odpowiedzi na oświad­
czenie lorda Readinga stwierdził lord Par- 
moor, leader grupy laburzystów, że niema pod 
stawy do utrzj mywania, że rząd nie dokłada 
wszystkich wysiłków, celem umożliwema ró­
wnowagi w  traktowaniu Arabów i Żydów w  Pa 
łesfynae.

Pułk. Kish wyjcche! dc Londynu
J e r o z o l i m a  29. 10. ŻAT. Wczoraj wyje­

chał do Londynu kierownik Egzekutywy Sjoń- 
skiej- w  Palestynie pułk- Kish. Dziś wyjechał ró
wnież do Londynu dr. Morris Hexter.

• * *

J e r o z o l i m a  29. 10. ŻAT. Usyszkin otrzy­
mał depeszę od Organizacji Sjońskiej w Amery 
ce z wezwaniem do przyspieszenia wyjazdu do 
Ameryki w związku z wytworzoną sytuacją.

skie sny o potędze światowej, a ci jego mali ko 
ledzy jeszcze nie wyrośli ponad wybijanie szyb 
wystawowych na Leipzigerstnasse lub Karn- 
tnerstrasse.

Mussolini powirien przewidzieć jedną pewną 
prawdę: Jeżeli świat stanie się faszystowskim, 
to ni-m będzie me na jego miarę, tylko na mia 
rę — Hitlerów i Pabslów. Faszyzm jako giest 
można eksportować, ale zdolności ludtkich nie 
można wywozić. A faszyzm jako system i świa 
topogląd jest zakrojony raczej do Hitlera, niż 
do MussoJiniego-

Egzekutywa arabska „naoguł** 
zadowolona

J e r o z o l i m a  29. 10. ŻAT. Egzekutywa a- 
rabska na posiedzeniu swem rozpatrzyła dekla 
rację rządu brytyjskiego i uznała, że deklara­
cja ta jest naogół zadowalająca dla Arabów- W  
dyskusji prezydent Egzekutywy Muza Kazim Pa  
sza oświadczył, że obecnie gdy Żydzi pozbawię 
ni są prawa nabywania gruntów w  Palestynie, 
deklaracja Balfou-a staje się bezwartościowym 
dokumentem.

Wielki wiec protestacyjny 
w Wiedniu

W i e d e ń  29. 10. ŻAT. Wczoraj wieczorem 
odbył się tn wielki wiec protestacyjny przeciw­
ko Białej Księdze zorganizowany przez rewizjo 
nistów i radykalnych sjonistów. Przemówienie 
wygłosił m. in- sędzia Juljan Mack z Ameryki, 
który przebywa obecnie w Wiedniu w przejeź- 
dzle na sesję A. C. do Londynu. Sędzia Mack o- 
świadczył m. in-, że gdy zajdzie potrzeba Ame­
ryka wzmocni swój protest przeciwko rządowi 
angielskiemu. Uważa on, że Anglja naprawi 
swój błąd. W  przeciwnym wyoadku Żydzi zmu 
s-roni będą zdać się na własne siły.

Za k a z wieców w Warszawie
W a r s z a w a  29. 10- ŻAT. Władze policyjne 

zakazały odbycia trzech wieców protestacyj­
nych przeciwko Białej Księdze, które zostały 
zwołane na dziś wieczór przez Poalej Sjon. Za­
kaz zwołania wieców umotyw owany jest bez­
pieczeństwem publicznem.

Przy niedostatecznej funkcji przewodu pokanno w gw
katarze żołądka i kitzek. opuchlinie i stanach zapa nyi a 
kiszki grubej, skłonności do zapalenia ślepe] kuBkl, 
naturalna woda gorzka „Franciszka Joaefa* szybko 
usuwa objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu.

Stały komitet podatkowy
w ministerstwie skarbu
(Telefonem od naszego korespondentki

W a r s z a w a  29. 10. Sin. Przy ministerstwie  
skarbu powstał stały komitet podatkowy, któ 
rego celem jest zbadanie całego systemu do­
chodów, jak również przedstawienie rządowi 
planu reformy podatków oraz proponow anie 
takich zmian, jakie będą wym agały warunki 
gospodarcze państwa. Do komitetu wesz& Ku­
ro] Biirlkfeiłer, b. dyrektor departament* po 
datków, W ładysław  Byrka dyrektor lwowskie1. 
Izby Przemysłowo-hamdilowei, Mieczysław 
Gutowski, profesor skarbowości na uniwersyte 
cie wileńskim, Bo-iesław Markowski; b. wice 
minister skarbu, W ładysław  Zawadzki, profe­
sor ekonomji na uniwersytecie wileńskim, W a ­
cław Koszko, dyrektor departamentu podat­
ków oraz Paweł Michalski wicedyrektor de­
partamentu opłat i podatków w  m-in. skarbu.

B. pos. Duro (Sir. Chi.) 
aresztowany

(TelofndKrr. od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 10. Sin. Nocy ubiegłej are 
sztowany został w Ło-patowie, woj. kieleckie, 
b. poseł Andrzej Duro z Stronnictwa Chłopskie 
go. P- Duro był posłem do wszystkich Sejmów.

Z7.000 Kobiet górnośląskich iąda 
uu/olniEnia Korfantego

a  jlefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 10. Sił. Dziś zgłosiła się 
do kani:elarji Prezydenta delegacja kobiet ślą­
skich, która przyniosła petycję 27.000 kobiet 
śląskich domagającą się zwolnienia Korfantego. 

 o-----

Wyrok uniewinniający w procesie 
dyrektorów Nuży

(Telefonem  od naszego korespondenta)

R z e s z ó w  20. 10. (R ) Po dwudniowej roz­
prawie zakończył się dziś proces przeciwko 3 
członkom spółdzielni urzędniczej Nuza we Lwo 
wie, oskarżonym o lekkomyślną gospodarkę, 
która doprowadziła do bankructwa spółdzielni. 
Sąd wydał wyrok uniewinniający wszystkich 3 
obwinionych•

——o -

50-procentowy przemiał żyta?
tTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 10. (Sin) W  sferach rządo 
wych rozważana jes-t ponownie sprawa obniżę 
nia granicy przemiału żyta z 80 na 50 proc- Po 
ostateczncm uzgodnieniu międzyministerjaJnem 
sprawa ta znajdzie się w  komitecie ekonomie z 
nyrr w  najbliższych dniach.

 o-----

Zgon słynnego bakferjologa żydowskiego
P a r y ż  29, 10. ŻAT. W  Lozannie zmarł na­

gle przeżywszy lat 70 słynny bakterjolog prof- 
Mordechaj W olf Haffkin. Zmarły wykrył serum 
przeciwko cholerze. Wkońcu 19 stulecia zyskał 
sobie rozgłos jako obrońca ludzkości ratując w  
Indjach kilka tysięcy osób od śmierci. Prof. Haf 
fkin urodził się w  Odessie i tam ukończył uniwer 
sytet. W  24 roku życia został profesorem uni­
wersytetu genewskiego- Przez szereg lat pracor 
wał w  instytucie Pasteura. Dzięki wykrytemu 
przez niego serum śmiertelność na cholerę 
zmniejszyła się o 90 procent.

Dziś, w  czwartek, o godz. 8 odbędzie się w  
lokalu Oigan-izacji Sjońskiei (Stradom 15) zebra 
nie prezesów wszystkich stowarzyszeń sjofi- 
skich w  Krakowie. Na porządku dziennym 
straw y  bardzo ważne.

Infeiwencia u Generalnego komisma
wyborczego

w sprawie uniewainiania list
( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 10. Sin. W  dniu 29 bm. 
członkowie komisji w j borczej b. posłow-ie Pu* 
żak, Krysa -i Urbanowski interweniowali u gene 
rałntgo komisarza w y  bo. czego w  przedmiocie 
unieważnienia w  szeregu okręgów zgłoszonych 
f e t  kandydackich. Interweniując.;’ wskazali 
przyton’ ną szereg nieprawidłowości, związa­
nych z unieważnieniem tych list, a w  szczegól­
ności na niesłusznie unieważnione listy dla rze 
kornego braku dostatecznej ilości podpisów 
zgłaszających w  związku z unieważnieniem re 
szty podpisów na podstawie opinji grafologa, 
gdyż dochodzenie ich autentyczności u źródeł 
W  okręgu przy nieznacznej ilości podpisów by 
ło  rzeczą łatwą, dalej na uznawanie cofania 
podpisów wbrew wyjaśnieniu Sądu Najwyższe 
go, że podpisów zgłoszonych cofać tiie wolno, 
aa nieuznawanie autentyczności podpisów, 
zgłoszonych notarialnie oraz na szereg innych 
wypadków unieważniania list kandydackich 
pod pretekstem i z naruszeniem odnośnych prze 
pisów ustawy.

Generalny komisarz wyborczy oświadczył.

że o pewnych nieprawidłowościach w  działaniu 
komisj i był już informowany i że w  każdym 
wypadku niezwłocznie interweniował. Obecnie 
również n vrwenoować będzie u przewodni­
czących ko miss.’j okręgowych dając im odpowie 
dnie wskazówki.

Ponadto członkowie komisji wskazali na po­
głoski o jawnem głosowaniu i prosili generalne 
go komisarza o  wydanie zarządzenia aparato­
wi wyborczemu przypominającego koniecz­
ność tajnego glosowania. Generalny komisarz 
przjTzekł wydać odnośne zarządzenie, oparte 
o przepisy ustawy, zabezpieczające tajność 
glosfoy ania.

Lisia CeitfrdEwu unieważniona 
w Lublinie

W a r s z a w a .  29. 10. Sin. Okręgowa komisja 
wyborcza w  Lublinie unieważniła Listę Centro 
lewu i skreśliła z fety nr. 17 (Związku obrony 
praw narodowości żydowskiej w  Polsce) nazw i 
sko b. sen. Truskera.

Sprawa Białej Księgi
w  parlamencie brytyjskim

Cyniczne odpow iedź NacCoitclda na przemówienie 
Baldwina —  Wystąpienie lorda Reedinse w izbfe lordów
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Bandy przemytnicze-i lagą 
współczesnej Ameryki

(Korespondencja własna)

Nowy Y ork , w  październiku
„Włosi maja swa Camorrę. Francuzi —  apa- 

jszów, niecn uam wolno będzie mieć swych prze 
mytników" —  usprawiedliwiają się władze ar 
merykańskie, gdy im się wytyka rozrost świa- 
:ta szumowin podziemnych. Zamach na życie 
iJacka Diamonda przykuł znów uwagę całego 
świata dla wzajemnych porachunków przemyt­
ników alkoholu.

Osławiony Jack Diamond nie jest właściwie 
Jackiem Diamondem. Prawdziwe jegu nazwis­
ku brzmi Moran Long: z pochodzenia jest on 
‘Irlandczykiem i swą narodową wytrwałość i fle 
jgmę przeciwstawiła włoskiemu temperament o 
,wi najpotężniejszego swego przeciwnika Al Ca- 
fpone. Niefortunna wyprawa przebiegłego Irland 
czyka do Europy, gdy mu kilka krajów zachód" 
Inich odmówiło prawa pobytu, zupełnie nie mia­
ła na celu, —  jak to Jack Diamond oświadczył 
dziennikarzom „odpoczynku i rekonWalescen- 

cji“. Bynajmniej! Diamond był obarczony misja, 
zorganizowania sieci „punktów przemytni- 

iczych*' w  Anglji, Francji 1 Niemczech, któreby 
idostarczały do Stanów Zjednoczonych allcohor 
1u i narkotyków.

Nawet na kieszeń Diamonda było to zbyt 
wielkie przedsięwzięcie. Zmobilizowano więc go 
itówkę we wszystkich spelunkach Nowego "S o r  
ku i Chicago. Obładowany dolarami. Jack Dia­
mond wyruszył na „organizację interesu" do 
Europy, lecz przymusowy wyjazd do ojczyz 
•ny uniemożliwił mu zrealizowanie szeroko za­
krojonych planów. Tymczasem „wspólnicy" za 
żądali zwrotu swych wkładów. Okazało się je­
dnak, że Diamond użył je na inne cele (lub mo- 
.że przywłaszczył) Nit jest to kwestja kilkuset 
•tysięcy, lecz conajmniej kilku miljonów dola­
rów. Najpoważniejszemi udziałowcami są dwie 
doskonale zorgamzowane bandy orzemrdnicze, 
stale rywalizujące z Diamondem. Przekonaw­
szy się. że Irlandczyk ich okpił. postanowili go 
zgładzić. Lecz zamach nie udał się. i Jack po­
wraca Juz do zdrow i, dobrze strzeżony przez 
"nłicię w zakładzie chirurgicznym

Od czasu wprowadzenia prohibicji walka z 
'•r^emytniczemi bandami stanowi poważne za 
sradnienie bezpieczeństwa publicznego w  Sta­
nach Zjednoczonych. I nie dlatego, aby pota- 
;emna sprzedaż kMkuset tysięcy butelek whisky 
lub rumu miała uiemnie wpłynąć na społeczeń­
stwo amerykańskie. Lecz przemyt alkoholu przy 
nosi złoczyńcom ogromne dochody. Roczne zy 
ski przemytników obliczane są przez władze 
bezpieczeństwa conajmniej na miljard dolarów. 
W  specyficznie amerykańskich warunkach stwa 
rza to zupełna niema! bezkarność band. Korzy­
stając, dzięki znac7nym środkom materialnym, 
z wszelkich udogodnień techniki, (podobno prze 
mvtn?cy posiadają nawet własne samoloty i ło­
dzie podwodne), wpływając na opinię publicz­
na zapomocą sprzedajnei prasy, bandy przemy 
tnicze umiały „pozyskać" sobie względy poli­
cji w  wielu .'tanach (nie należy bowiem zapo­
minać. że policja w  Ameryce jest gmmna i nie 
iest zcentralizowana), a nawet —  jak niedawno 

wvkrvfo —  korzystają z opieki wybitnych 
"ołitykówj. senatorów i członków Kongresu. 
Zwalczanie przemytnictwa iest w tvch warun­
kach rzeczą zupełnie memożliwą. i kto wie czy  
nie przemytnicy  (•: ich dolary) zaważyli na sza 
P " f y  ni? dnm^szrzono „mokrych"4 demokra­
tów dn vwrd&v. Wówczas bowiem p?kfhv cały 
Jntercs‘‘ (Takie właśnie przekonanie wyraził 
wówczas Ossin n ymow w a ^ k u ie  zamiesz1- 
azonym w  naszem piśmie- — Red.)

Nie samo więc przemytnictwo alkoholu ile 
wytworzona nrzez nic korupcja i bezkarność bu 
dz; zgrozę Grasuiac bezkarnie po większych 
miastach Stanów Zjednoczonych- przemytnicy 

rpiaia nod swą władzę coraz to inne „ste­
ry interesów". Idąc no linii najmniejszego opo­
ru, opanowali on? drobnych pośredników pro­
duktów spożywczych zwłaszcza wśród elemen 
tów imigracyjnych. Stały więc ..podatek" opła 
cafą przp-rn-frJknm nowmiorskie • dufjgnwskie  
sklepy koszernego drobiu, mleczarnie i niemal

)  * Bezpośredni import z  Ceyfonu i z  Chin

HERBATA Z  U H fŻĄ
{ .  SZARSKI i SYK, K H A K O ft, RYN EK  6

Lloyd George domaga się otwarcia dyskusji
palestyńskiej

L o n d y n .  29. 10. ŻAT. Na dzLaiejszem popołu 
dnioweni posiedzeniu parlamentu w  dyskusji 
nad mową tronową zabrał głos Lłoyd George, 
który m- in. poruszył sprawię palestyńską. 
Mówca zwrócił się z apelem o jak najrychlej­
sze otwarcie dyskusji nad całokształtem probtf 
mu palestyńskiego. Jeśli sytuacja w  Palestynie 
—  oświadczył Lłoyd George —  nie będzie w y

jaśniona w  sposób zadowalający, może to do­
prowadzić do bardzo poważnych konsekwen- 
cyj z  powodu zobowiązań zawa-tych w  Białe} 
Księdze w  sprawie finansowania rozwoju Pale 
stymy. Niemniej doniosłe mogą być skutki dys­
kusji międzynarodowej i poważnego ruchu anty 
angielskiego w  -różnych krajach, wywołanego 
Białą Księgą.

OQO-

Warburg i Melcheff do iiszuwu
J e r o z o l i m a  (ŻAT.) P. Feliks Warburg 

przesłał na adres egzekutywy Agencji Żydow­
skiej w Jerozolimie depeszę następującej treś­
ci: „Kontynuujemy nasze dzieło"- W  dalszym 
ciągu depeszy,egzekutywa nawoływana jest do 
wzmożenia pracy nau rozwojem jiszuwu. Lord 
Melchett przesłał telegraficznie instrukcje do 
swego biura w Jerozolimie w  sprawie dalszej 
działalności w Palestynie. W  depeszy powie­
dziane jest m. in.: „Nie widzę podstaw, dla któ 
rych sytuacja »x)lityczna miałaby wywrzeć nie- 
korzysnty wpływ na nasze dzieło odbudowy. 
Sadzę, że wkrótce zwrócę się do was z wez­
waniem kontynuowania całego programu plan­
tacyjnego- Mam nadzieję, iż wkrótce uda s.ę 
rozszerzyć plany moiej pracy w Palestynie.

PrzBtfstoułtoirtfi robotników pMesiyń- 
*kich plęfnuta fenttenrje rządu bry- 

fyf.gbfoao

J e r o z o l i m ą  (ŻAT.) Na zebraniu zwoł?r 
nem nrzez „Histadruth fiaowdim" dokonał Ben 
Gurjon w  swem przemówieniu analizy ostat­
niej „Białej Księgi" rządu brytyjskiego. P. Ben 
Gurion wskazał, iż muzułmanie w Bengalji wy­
wierali energ‘czny nacisk na rząd brytyjski na 
szkodę żydowskiego dzieła odbudowy. B- Gu­
rion oświadczył, iż deklaracja brytyjska owia~ 
na iest duchem nienawiści do pracy żydowskiej 
w Palestynie i zawiera poza zdradzieckiemi ten 
dencjami i obłudna argumentacją szereg moty 
wów, którymi operowali dotychczas wyłącznie 
zdeklarowani antysemici.

Drugi referat wygłosił dr. Arlosorow, który 
omówił akcję, jaką podjąć należy wśród człon­
ków parlamentu angielskiego na fomm między 
narodówki socjalistycznej i w  Lidze Narodów.

Radość w obozie arabskim
L o n d y n  (ŻAT.) „Times" donoszą z Jerozo 

limy, że prasa chr/eś ci jańskcr arabska w  Pales­
tynie triumfuje z powodu ostatniej „Białej Księ 
gi" rządu angielskiego, utrzymując, że z chwik. 
wydania tego dokumentu Wielka Brytanja g ra  
townie zmieniła swą poprzednią politykę pa-* 
lestyńska- Miałoby się to tyczyć przedewszy- 
stkiern składu Rady Ustawodawczej. Pras? 
chrześcijańsko-arabska uważa, iż parlament ten 
nie będzie, jakby to mogło być w  r. 1922, cia­
łem, w którem przedstawiciele rządu i więk- 

’ żydowska rządziłaby przeciwko intere­
som niezadowolnych Arabów, lecz przeciwnie, 
przedstawiciele rządu wraz z większością a-1 
rabską —  przeciwko niezadowolonym Żydom.

„Times** donoszą, że sekretarz: egzekutywy 
arabskiej Jamal el Husseini (bratanek naczelne­
go mufti‘ego Jerozolimy) wkrótce udaje się doi 
Londynu celem poinformowania brytyjskiej o- 
pin.ii publicznej o żądaniach arabskich w  czasie 
ewentualnej dyskusji palestyńskiej w  parlamett 
cie angielskim-

flkcia na rzecz Ranku 
Polskn-Palestyftskiego

L  ó d ż 79. 10- (ŻAT.) Bawił tu polski attache 
handlowy w Jerozolimie dr. Bernard Hausn.r, 
oraz przedstawiciel Związku Żydów Polskich w  
Palestynie dr. Dawid Spindel z związku z akcjaj 
na rzecz banku polskc-palestyńskiego. W  domil 
znanego przemysłowca p. Nahuma Eitingona 
odbyło się w  związku z akcją przyjęcie przy, 
udziale szeregu przerstawicieli przemysłu Waż­
kiego- Na przyjęciu wybrany został komitet, któ 
rego zadaniem jest sprzedawać akcje wspom 
nianego banku. W  skład komitetu wesz)i m. in. 
pp. Oskar Kohn, Borys i Nahum Eitingon oraz 
Józef Babad. Subskrybcja akcji banicu na miej­
scu dała znakomite rezultaty- Sutsknbcja pro­
wadzona jest nadal.

wszystkie pralnie duńskie. Teroryzowani kup­
cy i właściciele pralń płaca i--, milczą. Boją się 
donieść policji, gdyż naraża to na szwank ich 
życie, a i tak niewiele pomoże. Policja wie dos­
konale o tym stanie rzeczy, lecz... również mil­
czy-

Do czego doszło rozpanoszenie się przemytni 
ków. dowodzi fakt, źe w  Stanach Zjednoczo­
nych dokonano w  ciągu ubiegłego roku 12 ty­
sięcy zabójstw!

W  większości wypadków sprawców nie ujęto 
gdy zaś już wpadaią v  ręce sprawiedliwości, 
sauly przysięgłych (i znów mamy do czynienia 
z potęga dolara) „dla braku dowodów" unie 
winniają oskarżonych Pewien wyższy funkcjo­
nariusz policji amerykańskiej obliczył, że zale­
dwie 5 procent morderców zostaje skazanych 
nn cięższe kary.

Bandy przemytnicze nie są zjawiskiem wy­

łącznie ..alkoholowem". Na sprzyjającym grun­
cie amerykańskim .stulały one stale, w  ostat­
nich tylko latacn dzięki nowej „branży prohh 
bicyinej" działalność ich, no i zakres „intere­
sów * rrzybrał nader vrytmjałe formy. Dyscypli 
na w bandach panuje wzorowa- Herszt jes£ pa­
nem życia i śmierci swych ,,poddanych", a 

wszelkie poważniejsze nieoosłuszeństwo nie mó 
wiąc już o zdradzie (przyczem gorszym rodza­
jem zdrady jest wydanie tajemnic „fachowych" 
konkurującej bandzie, aniżeli doniesienie poli- 
ciw — karane jesł śmiercią.

Świat szumowin podziemnych panuje nadal 
bezkarnie w Stanach Zjednoczonych. Do wy­
plenienia bandytyzmu i przemytnictwa należa­
łoby zmobilizować wszystkie siłv Ameryki Pół 
nocnej. Czv zna-dzie sfe iednak taki wódz. któ­
ryby  się podjął „wojny" z przemytnikami?

a .
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tt/znn ienie obrad w sprawach 
rozbrojeniowych

W  dniu 6 listopada rb. rozpoczyna się w  Ge- 
newie druga część VI sesji komisji przygoto­
wawczej do konferencji rozbrojeniowej.

P ie rvsza  część odbyła się w  Genewie w kwie 
fniu i w maju 1929 r., jednak nie zakończyła 
drugiego czytania projektu konwencji rozbnr 
jeniowej z powodu niedojścia do porozumienia 
wielkich mocarstw do rozbrojenia na morzu- 
Mo koi:ieroncfi londyńskiej, która —  jak wiado­
mo —  doszła do pewnych konkretnych rezul­
tatów, przynajmniej w dziedzinie metody ogra­
niczenia zbrojeń morskich, umożliwione zosta­
ło wznowienie sesji komisji przygotowawczej, 
która zbierze się obecnie w  Genewie.

Komisja przygotowawcza ma na celu jedy­
nie ostateczne ustalenie tekstu projektu kon­
wencji, pozostawiając określenie cyfr decyzji 
przyszłej konferencji powszechnej rozbrojenio­
wej- Jak wynika z rozpraw rozbrojeniowych, 
przeprowadzonych na XI zgromadzeniu Ligi 
Narodów, wszystkim państwom zależy na 
tern, aby zakończyć ostatecznie prace przygoto 
wawcze do konferencji. Wobec tego należy się 
IjCzyć z tern, że sesja obecna (listopadowa) bę­
dzie ostatnią sesją komisji przygotowawczej.

Skład delegacji polskiej na sesję komisji przy 
gotowawczej stanowią: min. Sokal —  przewo­
dniczący delegacji, oraz członkowie: radca
Gwiazdowski i radca Dygat, nadto eksperci woj 
Skowi: na czele generał Kasprzycki, oraz puł­
kownik Janusz de Beaurain, komandor-porucz 
Bik Eugeniusz Solski i kpt. Poncet de Sandon.

W yjazd delegacji do Genewy nastąpi w pier­
wszych dniach listopada rb
Srasacyjne zmiany ui policji wiedeńskiej

Peamwebra przygotowuje saę na wszelki 
w j [ arfe'...

rJak wiadomo, b- austriacki kanclerz dr. Scho 
ber był równocześnie prezydentem policji wie 

deńskietj. Na tem ostatniem stanowisku byl 
S^hober na urlopie, a zastępował go wiceprezy­
dent dr. Pamer- Po podaniu się do dymisji mial 
Schober wrócić na siwe stanowisko prezydenta 
pohcfi, w  międzyczasie atoli wysunięto jego 
kandydaturę przy obecnych wyborach do parła 
mentu, wobec czego Schoberowi przedłużono 
trłop Jak wiadomo, w  obecnym gabinecie Vau- 
goina zasiadają dwai przedstawiciele Heimwe- 
try, a mianowicie książę Starhemberg jako mi­
nister spraw wewnętrznych i dr. Hueber jako 
min. sprawiedliwości Tak Starhemberg jak i 
Hueber pozostawali w  bardzo ścisłym kontakcie 
z  Hitlerem, a Hueber otwarcie przyzna! się na­
wet, że po *wej nominacji wyjechał do Mona- 
dijum, by z Hitlerem osobiście omówić sytua­
cję w  Austrji. Polityka Hitlera jest zaś zupeł­
nie jasna, powszechną jest bowiem tajemnicą, 
że Hitler za wstzelką cenę chciał dostać w ręce 
armje, policję i administrację państwową. Za 
teki więc ministra spraw wewnętrznych i Heinr 
wehry gotów był Hitler popierać rząd- Tejsa- 
mej taktyki używają widoc-nie1 jego uczniowie 
w  Austrji; Starhemberg otrzymał tekę ministra 
spraw wewnętrznych, a obecnie wyciąga ręce 
po austriacką policję. Do dra Pamera zgłosił 
się mianowicie wyższy urzędnik ministra Star- 
hemberga ; polecił wniesienie podania o dymi­
sję. Rozumie się, że Pąmer zastosował się do 
życzenia ministra a jego następcą został radca 
dr. Brandl. Te przesunięcia na naczelnych sta­
nowiskach policji wywołały, we Wiedniu zrozu­
miałą senzację.

Król angielski w parlamencie
Po raz pierwszy od czasu swej choroby król 

Jerzy w  towarzystwie królowej udał się w  dniu 
28 bm. w  karocy z pałacu Buckingham do par­
lamentu.

Wzdłuż ulic. któremi przejeżdżał król. stały 
Szpalery wojska. Loże parlamentu były prze­
pełnione doborową publicznością. Obecni byli 
w szyscy premjerzy Dominjów.

Odczytane na otwarcie sesji parlamentu orę­
dzie królewskie zapowiada zamiar króla osobi 
slego dokonania otwarcia przyszłej konferencji 
w sprawie Indyj- Orędzie zaznacza dalej, iż sto 
/<unki z państwami zagranicznemi pozostają w  
dalszym ci^gu przyjazne. Król wyraża przeko-

VA FRONCIE W YB O R C ZYM

Lista Nr. 14. w okręgu rzeszowskim -
unieważniona!

Podobny los spotkał listy Centrolewu i ukraińska
Jak nam donoszą z Rzeszowa, tamtejsza okrę 

gowa komisja wyborcza na posiedzeniu w dniu 
28 bm. unieważniła listy Bloku Narodowo Żydo 
wskiegó Nr. 14, Centrolewu Nr. 7, oraz listę u- 
kraińską. Jako ważnie zgłoszone uznane zosta 
ły  jedynie dwie listy: B B W R  i Stronnictwa Na 
rodowego (endecji).

Unieważnienie list Nr. 14 i 7 poprzedziły k Iku 
dniowe dochodzenia, przeprowadzone przez or 
ga.na policji na polecenie prezydium komisji wy  
borczej. Ze względu na to, że autentyczność 
podpisów wyborców na listach kandydackich 
nie ulegała żadnej wątpliwości, przeto wzięto 
się na inny, zigoła osobliwy sposób, nieprakty- 
kowany dotąd r.iigdy, a i przy obecnych wybo­
rach stanowiący pewnego rodzaju „Made im 
Rzeszów". Wiadomą jest powszechnie rzeczą, 
że stronnictwa zbierają podpisy wyborców, 
zgłaszających daną listę, na formularzu, zazwy 
czaj na parę dni przed ostatecznym terminem 
składania list, przyczem — z natury rzeczy — 
nie wszystkie kandydatury są jeszcze definity­
wnie ustalone. Ustawa dopuszcza nawet zgło­
szenie wyborców, podpisane na o d d z i e l ­
n y c h  d e k l a r a c j a c h  (art. 45 ordynacji 
wyborczej), co oczywiście iest jednoznaczne z 
zezwoleniem na zbieranie podpisów wyborców 
zupełnie niezależnie od kolejności kandydatów, 
czy też wogóle od ukształtowania całej listy. 
Jedyną intencją ustawodawcy w  odnośnym 
przepisie jest walka z  prywatne mi. niepoważne 
mi kandydaturami, które mogłyby stanowić 
niepotrzebny balast przy czynnościach komisyj 
W3'borczych i w  tym jedynie celu ustawa sta­
wia wymóg podpisać,.ia zgłoszenia, listy kandy­
datów najmniej prze2 50 wyborców, co dla u- 
grupowań, reprezentujących kilkanaście, czy 
kilkadziesiąt tysięcy wyborców, jest oczywi­
ście błahostką.

Jakże komisja wyborcza w  Rzeszowie w y ­
interpretowała brzmienie i iak zastosowała in­
tencję ustawmy? Wdrożone natychmiast po wnie 
sieni u list skrupulatne dochodzenia szły w kie­
runku ustalenia, czy poszczególni wyborcy 
podpisali odnośne listy w  chwili, kiedy rubryki, 
zawierające kandydatów były już wypełnione, 
czy nie. W yborcy żydowscy w  przeważnej czę 
ści złożyli swe poupisy „;n bianco" na kilka dni 
przed ostatecznym terminem zgłaszania kandy 
datów, jednak oczywiście wiedzieli, że chodzi 
o listę Bloku narodowo-żydowskiego Nr- 14, o- 
Taz, że na czele listy stoi nasz b. poseł Dr. 
Thon. Tego rodzaju zeznania, zostały też zgo­
dnie z prawdą złożone wobec organów policji, 
które niejednokrotnie odwiedzały nocną porą 
wyborców dla stwierdzenia tego wielkiego —  
„przestępstwa".

Fakt, że część wyborców żydowskich złoży 
ła swe podpisy na naszej liście zanim wypeł­
niona była całkowicie rubryka kandydatów, 
stał się powodem unieważnienia listy Nr. 14. 
Z podobnych powodów unieważniono też listę 
Centrolewu, zaś lista ukraińska została uniewa 
żniona z powodu cofnięcia podpisów przez 
część wyborców.

Jak wiadomo, okręg rzeszowski naieży do 
tych nielicznych okręgów w  Małopotoce za­
chodniej, gdzie możliwem jest zdobycie manda

tu żydowskiego mimo krzywdzącej Żydów geo 
metrii wyborczej. Możliwość ta została, wobec 
niezgodnej z brzmieniem i duchem ustewy 
„skrupulatnej" interpretacji ordynacji wyoor* 
czej przez komisję rzeszowską —  unicestwiana. 
Decyzja komisji wyborczej będzie zaskarżona 
do Sądu Najwyższego.

Dodać jeszcze należy, że przy ostatnich w y ‘ 
borach dzięki zdradzieckiej taktyce j°gudv za­
brakło naszei liście do osiągnięcia dzielnika w y  
borczego w Rzeszowie zaledwie 439 głosów. 
(Aguda skupiła w  tym okręgu ,,aż“ 20i3 gło­
sów).

Na ogólną liczbę 7 mandatów przyniósł okręg 
ten w roku. 1928: Stronnictwu Chłopskiemu 4' 
mandaty PPS, PSL Piast i B B W R  po jedinym. 
Stronnictwa Centrolewu miały więc w  tym o* 
kręgu —  podobnie, jak w  Kaliszu, gdzie iównież 
unieważniono ich listę —  6 mandatów, zaś
BBW R  —  1. Obecnie można z góry przewi­
dzieć „druzgocące" zwycięstwo listy sanacyj­
nej... (m)

Walka o unieważnioną lisfe Centrolewu 
w okrągu Kraktiw-powlaf

Jak jiuiż wczoraj donieśliśmy, władze PPS  w  Kra 
kowie wobec nie ważnie rola listy Centrolewu w  o - 
kręgu Nr. 42 Kraków-powiat przeprowadziły nota­
rialne uw.ierzyteln.ien e znacznej części podpisów 
wyborców, które grafolog Dr. Żupnik uzna’ za nie­
autentyczne. W  diniu wczorajszym udali się do 
przewodniczącego komisji wyborczej wiceprezesa 
sądu DTa Mata,kiewicza, członek kumisj', Dr. R.imgeJ- 
heim oraz pełnomocnik listy Centrolewu red, Koro* 
Iewlcz (PPS ) i iego zastępca red. Bieleni,n (Piast), 
którzy złożyli na ręce p. Ma tak,.'e wlcza podanie do 
komis}! o reasumpcje uchwały z dnia 25 buL, orze 
ka'ącej unieważnienie listy Centrolewu. Podan.e po 
parte .iest notarialnie uwierzytelnlonemi deklaracja 
mi 68 wyborców, (głównie z Liszek), którzy po­
twierdzają autentyczność swoich podpisów na Liście 
kandydatów Centrolewu Pozatem w podaniu zaofia 
rowano dowód z porównania pocupsów na Uście z 
podpisami potwóerdzonemł notarialnie oraz ponowio 
no znane wnioski Dra Ringelhelma, odrzucone 
przez większość komisk, a dotyczące przesiucban a 
odnośny.h wyborców, wezwania drugiego grafo­
loga itd.

Prezes Dr. Ma ta kie wic z po wysłuchaniu przed­
stawicieli listy Centrolewu, przyjął pocanie wraz z 
załączn kam: i przyrzekł przedstawić sprawę pełnej 
komisji okręgowej, której posiedzenie zwołał w 
tym celu na piątek, 31 bm., godzinę 5-tą popołu­
dniu.

Stanowisko, jakie tym raz em zajmie wadlnszość 
komisji wyborczej w tej niezwykłej son  wic, ocze­
kiwane iest zę zrozumiałych względów z powszech 
nem zainteresowaniem.

RO ZPRAW A PRZECIW  KANDYDATCE PPS 
W  KRAKOW IE

Jak się dowiadujemy, Sąd Apelacyjny w  Krako- 
m e, przychylając się do prośby Dra Ros.enzwńiga 
zarządził wczoraj wypuszczenie z aresztu Śledczego 
Heleny Janusz owej, o której dwiukrotraem areszt o 
waniu w swoim czasie donosiliśmy. Na wtorek, 4 Li 
stcpaća została rozpisana w  Sądzie powątowym  w  
Krakowie rozprawa przeciw januszowe; oskaiżonej 
o występek z par. 305 u. k , popełniony przez w y ­
głoszenie mów podburzających na zgromadzeniach 
przedwyborczych. Jak wiladomo. Januszowa kandy­
duje w  Krakowie na 5-tem miejscr na liście sejm o 
wej Centrolewu.

nanie, że dojdzie niebawem do zawarcia kon­
wencji w  sprawie powszechnego .rozbrojenia. Da 
lej wyraża król żywe zaniepokojenie z powodu 
przedłużającego się wielkiego bezrobocia. Wspo  
mniawszy o zgubnym wpływie, jaki wywiera 
kryzys światowy na przemysł angielski i na eks 
port, orędzie zaznacza, iż rząd poczyń; wszel­
kie wysiłki w  celu zapewnienia rozwoju handlu 
i przemysłu brytyjskiego. Przedstawione zosta 
ną wnioski w  sprawie zapewnienia w  szerszym 
zakresie pracy dla bezrobotnych, wzmożenie 
pracy na roli ; organizowania się producentów 
dla celów sprzedaży własnych produktów- 0 -  
rędzie proponuje natychmiastowe powołanie ko

misji ankietowej dla spraw ubezpieczeń przeciw 
ko bezrobociu oraz dia rozpatrywania nadużyć 
w  tej dziedzinie. W  razie potrzeby zostaną 
przedstawione odpowiednie projekty ustaw- W  
międzyczasie zaprojektowane zostaną nowi kre 
dyty na powiększenie funduszu bezrobocia. 
Przedłożone zastaną projekty reformy w ybór  
czej. Przewidziane są projekty, dotyczące osza 
cowania gruntów zmiany ustawy o Trade U- 
nionach, stworzenia rady spożywców, zmiany 
ustaw fabrycznych. Przewidziana jest dalej rar 
tyfikacja konwencji waszyngtońskiej w  sprawie 
godzin pracy, konwencja sprawie oezpieczen 
stwj. na morzu, eto
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Rokowania pożyczkowe?

Przytoczyliśm y wczoraj informacje sanacyjne­
go  jrExpressu Porannego" o przedstawicielach ka­
pitału zagranicznego bawiących obecnie w  Polsce 
W spraw ie pożyczek dla przem ysłu polskiego.

W  tej materji podaje wczorajsza endecka „Ga­
zeta W arszawska" następująca opluję jednego — 
jak pisze — z przedstawicieli polskich sfer finan­
sowych: „Jestem zdziwiony tym komunikatem, bo 
■w ostatnich dniach nie zaszło nic nowego w  lej 
dziedzinie. O żadnych konkretnych rokowaniach 
pożyczkowych ndeana mowy. Jedno w  tych pogło­
skach jest prawdziwe, to mianowicie, że obecnie 
w ielu  kapitalistów polskich poszukuje wśród ka­
pita listów  zagranicznych nabywców na różne pe­
wne papiery polskie. Jest to jednak skutkiem ii- 
kWMacgi i ograniczenia kredytów lombardowych 
W bankach polskich. Kapitaliści zagraniczni inte­
resują się tymi ofertami, bo daje im to możność 
skupienia po niskiej cenie najlepszych papierów 
polskich, w tein również i  akcyj oraz udziałów 
wielu przedsiębiorstw, których kursy spadły sil­
nie z powodu restrykcyj kredytowych.

Oczywiście taki „napływ " kapitałów zagranicz­
nych nie może być traktowany jako objaw pomyśl­
ny, gdyż jest to wysprzedaż naszego majątku. Co 
zaś się tyczy pogłosek o innych kombinacjach po­
życzkowych — w  najlepszym razie może być o 
nich mowa po wyborach, kiedy się ewentualnie 
wyjaśni i uspokoi sytuacja ogólna w  kraju".

Organizacja ehsp rlu artykułów 
rytualnych

Pod auspicjami gminy żydowskiej w W arszaw ie 
powstaje organizacja eksportu artykułów rytuał- j 
r.ych, wędlin, mąki, cukru, wódki itd Organizacja 
ta zamierza zorganizować eksport artykułów ry- j 
tualnyoh produkcji polskiej do szeregu krajów  ! 
Europy, do Stanów Zjednoczonych oraz do Pale­
styny (P A T ).

Otwarcie lin]! Sląsh-Gdynia
Po  ostatniej inspekcji nowo budującej się linji 

kolejowej G. Śląsk—Gdynia, którą przeprowadził 
minister komunikacji Kuehn zostały ustalone ter­
miny otwarcia tymczasowego ruchu na poszcze­
gólnych odcinkach tej magistrali, a mianowicie 
na odcinku Herby Now e— Zduńska Wola ustalono 
termin 8 listopada, na odcinku Bydgoszcz—Gdynia 
termin 9 listopada Unia 7 listopada minisler ko­
munikacji Kuehn w  lowarzyslw ie zaproszonych 
gości i przedstawicieli p n sy  wyjeżdża specjalnym 
pociągiem na uroczystości, zw iąza ie z otwareioin 
tymczasowego ruchu na tych odcinkach. Powrót 
ministra Kuchna do W arszawy nastąpi w dniu 10 
listopada br.

Obieg pieniężny w różnych krajach
Polska na jednem z ostatnich miejsc.

Ciekawom jest zestawienie wysokości obiegu w  
różnych krajach w *roku 1929 z obliczeniem w y ­
sokości obiegu na głowę.
Pr.ństwo Obieg ogółem Obieg na głowę 

W milj. złoi. w  zlot. i girosz.
Francja 24,077 590,90
Belgja 3,477 438,41
Szwajcarja 1,732 434,34
Holandja 3,101 401,13
Anglja  16,101 353,08
Norwegja 760 271,70
Oanja 878 255,57
Hiszpan ja 5,446 242,66
Szwecja 1,368 224,68
Austrja 1,371 205,58
Stany Zjedn. A. P. 24 326 200,06
W łochy 7,886 192,81
Niemcy 11,608 183.02
Gdańsk 66 172,06
Czechosłowacja 2,177 150.75
Fos ja 11,614 107,49
Grecja 601 96,34
W ęgry 782 91,92
Finlandja ,305 85.24
l.otwa 146 77,46
Estonja 31 72.56
Jugosławja 919 63,13
Rumun ja 1,126 63.60
P o l s k a  1,600 52,96
Bułgar ja 233 41,55
Litwa 84 36,63

Olbrzymi koncern węglowy w flngljl
W Anglij powstaje obecnie najpotężniejszy kon­

cern w ęglow y na świecie. Koncern ma obejmować 
kopalnie okręgów: Lancashłre i Cheshire, repre­
zentując połączone kapitały w  sumie 20 miljonów 
funtów szterlingów (około miljarda złotych). Ko 
palnie, mające wejść w skład nowego koncernu, 
zatrudniają 85 tysięcy robotników, dobywających 
rocznie około 18 mili ton węgla Rokowania po­
sunięto bardzo daleko, wyłaniając komisję dla 
opracowania szczegółów1 Powstanie tak olbrzy­
miej organizacji będzie miało wielkie znaczenie 
tl!a górnictwa węgla w  Anglji, a nawel w  całvm 
świecie *

DALSZE UTRUDNIENI.4 KRED YTO W E BAN­
KU POLSKIEGO. „Gaz Handl..' podaje prócz in- 
formacyj, przytoczonych przez nas już wczoraj, 
że weksle redyskontowane w Banku Polskim mu­
szą posiadać obok podpisu podawry ’wa dalsze 
pełnowartościowe podpisy, których ocenę Bank 
pr zeprowadza obecnie bardzo surowo Ponadto B 
Polski niema zamiaru przyjmować weksli prolon-

I

żalcie rysy 
pojawiają się na zębach

o ile czyści je sit gruboziarnistemi 

pastami. Dobrą pastą do zębów  

możecie przetrzeć między 'palcami, 

nie wyczuwając ^żadnych zgrubień. 

Pasta do zębów O D O L  .jest miękka

gowanyeli, chyba z wydataemi opłatami przy u- 
względnianiu indywidualnych okoliczności.

Ł O T W A  ZA C IĄ G A  PO ŻYC ZKĘ  ZAG RAN ICZ­
NĄ. Łotewska rada ministrów postanowiła na o- 
statniem posiedzeniu zaciągnąć pożyczkę w  wyso­
kości 60 m iljonów franków złotych w  Baraku Mię­
dzynarodowym w  Amsterdamie pod warunkiem 
jednak, że partje rządowe na to się /godzr P o ­
życzka ta jest związana z wydzierżawieniem mo 
nopolu tytoniowego i  ma być spłacana po 30 l i ­
tach.

PRO JEKT MONOPOLU ZBOŻOWEGO W  CZE­
CHOSŁOWACJI. „P rager Tagblatt" donosi, że 
przygotowano już przedłożenia rządowe o mono­
polu zbożowym, które narazie nie będzie jednak 
wniesione w  parlamencie, ponieważ rząd chce 
wprzód przeczekać, jakie skuiiki w yw rą  inne prze­
dłożenia agrarne, mające na celu złagodzenie Obe­
cnej sytuacji.

U PADŁOŚCI FIRM  ZBOŻOW YCH N A  BLĄSKU  
NIEMIECKIM . Wskutek trudnej sytuacji gospo­
darczej zaw iesiły wypłaty dwie firm y śląskie, zaj­
mujące się handlem zbożowym, a mianowicie: „Mo­
ri tz Bredig" i „Carl K ionka" w  Glogau.

STEFA N ZW E IG

Antykwarz-Mendel
Z „M slej kroniki** tycia

Przekład Leona Tcmplera

2) (C iąg dalszy.)
Przymknąłem żalem oczy, by nróc przemyśliwać 

usilniej, uformować te tajemnic se haczyki wędki i 
pojmać je. A le  nic z lego! Znowu nic! Zasuie i za­
pomniane! Tak mnie rozgoryczył kiepski, uparty 
aparat pamięci pośród skroni moich, że mógłbym 
pięściami walić w  czoło, jak wstrząsa się zepsuty 
aiitomał, który bezprawnie zatrzymuje rzecz żą­
daną. Nie, nie mogłem dłużej usiedzieć spokojnie, 
tak wzburzyła mnie ta wewnętrzna niedomoga i 
właśnie wstałem pełen gniewu, by sobie pofolgo­
wać. Jednak rzecz osobliika — ledwo uczyniłem 
kilka pierwszych kroków przez lokal, a już ru­
szyło się we innie lśniące, iskrzące się, to pierw­
sze fosforycznie błyszczące świtanie. Naprawo od 
kasy, przypominałem sobie, przechodzić musi lokal 
w przestrzeń bez okna, rozjaśnioną szhicznem ty l­
ko światłem. Istotnie: zgadzało się. Oto tu, o in­
nych tapetach, niż wtedy, lecz przecież o tych sa­
mych proporcjach — ten w  zarysach zacierający 
się prostokątny tylny pokój, pokój g ier Instynkto­
wnie rozglądnąłem się z radośnie już rozedrgame- 
irn nerwami po poszczególnych przedmiotach (ozu 
łem, że wkrótce dowiem się wszystkiego). Dwa 
bilardy wałęsały się tam duże i opuszczone, w  ro­
gach przykucnęło kilka stołów  gry, przy jednym z 
nich gra ło  w szachy dwóch radców dworu, czy 
pa ofesorów. A w  kącie tuż koło żelaznego pieca, 
tam, gdzie przechodziło się do nyży z telefonem, 
stał mały czworogranmy stół I  oto nagie przele- 
iciała mnie na w ylot błyskawica. W iedziałem na­
tychmiast, natychmiast, jednem jedymem, gorącem,

szczęśliwie wstrząśnięlem pchnięciom: mój Boże,
wszak było to miejsce Mendla, Jakóba Mendla, an- 
lykwarza Mendla i oto po dwudziestu latach wpa­
dłem znów do jego głównej kwatery, kawiarni 
„Gluck- przy górnej Alserstrasse. Jakób Mendel, 
jak mogłem go zapomnieć, tak długo nie do poję­
cia, tego najosobliwszego, bajecznego człowieka, 
ten na uboczu stojący cud świata, słynący na uni­
wersytecie i w ścisłem, uszanowania pełnem gro­
nie —  jakże mogłem stracić go z oamięci, jego, 
Inaga i sensala książek, który tu codziennie w y­
trwale siadywał od rana do wieczora — godło 
wiedzy, sława i chluba kawiarni ,,Gluck“ .

ł tytko na tę chwilę jedną skierować musiałem 
wzrok na wewnątrz, za powieki, a już z rzeźbiar­
sko rozjaśnionej krwi buchnęła natychmiast dają­
ca się poznać naoczna jego postać Widziałem go 
w iernie tak, jak tam stale siadywał u czworogran- 
nego stołu z szarobrudną płytą marmuru do każ­
dego czasu zarzuconą książkami i pismami Jak 
tam, nie dając ruszyć się z miejsca, niezachwia­
nie przesiadywał, okularrmi opancerzone, nie do 
ocucenia stężałe spojrzenie wlepiał w  książkę, jak 
tam przesiadywał, czytał, a nucąc i mrucząc cia­
ło i źle ugładzoną cętkowiną łysinę tam i sam ko­
łysał — wedle zwyczaju — wyniesionego z chede- 
ru. żydowskiego przedszkol i wschodu. Tu. przy 
tym stole i tylko przy nim czytywał katalogi i 
książki, jak uczono go czytać w szkole talmudycz- 
nej, z cicha przyśpiewując i kołysząc się — czar­
na rozhuśtana kolebka. Bo jak dziecko zlega w 
sen i dzięki tym miarowo hipnotycznym ruchom 
odrywa się od świata, tak wedle mniemania tych 
pobożnych, przez kołysanie się i huśtanie próżnią- 
ezego ciała łatw iej wstępuje i duch w łaskę kon­
templacji Istotnie, Jakób Mendel nie widział i nie 
słyszał nic z wszystkiego tego. co się działo wokół . 
niego Tuż obok halaśowali i spierali się z sobą ] 
grający w  bilard, uganiali markierzy, brzęczał te- i

lefon, szorowano podłogę, palono w  piecu, — on 
nie spostrzegał tego wcale. Pewnego razu wypadł 
z pieca rozżarzony węgiel, juz smaliła się i  ćmiła 
posadzka o dwa kroki od niego, aż dopiero po pie­
kielnym swędzie zmiarkował niebezpieczeństwo 
jeden z gości i rzucił się, by szybko zagasić zarze 
w ie; on jednali, Jakób Mendel o dwa cale daleki i  
już okopcony dymem, od nie zauważył niczego. Bo 
czytał on tak, jak inni się modlą, jak gracze g fa- 
ją, a odurzeni w  oszołomieniu pat-zą osłupiały!■ 
wzrokiem w  próżnię, czytał z tak wzruszające™ 
zadumaniem, że wszelkie czytanie innych ludzi w y ­
dawało mi się odtąd stale pospolita zniewagą. W  
tym małym galicyjskim handlarzu książek, Jakó- 
bie Mendlu, pierwszy raz, jako młody człowiek, 
ujrzałem tajemnicę bezgranicznej koncentracji, 
która czyni artystę, jak i uczonego, prawdziwego 
mędrca, jak i  zupełnego obłąkańca — to tragiczna 
szczęście i  nieszczęście zupełnego opętania.

Zaprowadzi! mnie do niego starszy kolega uni­
wersytecki Najmowałem się wtedy badainśem i 
dziś jeszcze mało poznanego paracelsyjskiego le­
karza i magnotyzera Mesmera,*) jednak ze slabem 
powodzeniem, bo odnośne dzieła okazały się nie­
wystarczające, a bibljotekarz, którego — nie prze­
czuwający niczego nowicjusz — prosiłem o infor­
macje, ofuknął mnie niegrzecznie, że bibłjografja, 
t > moja rzecz nie jego Wtedy to wymienił rui ów  
kolega poraź pierwszy jego nazwisko. „Pójdę z to ­
bą do Mendla" — obiecał mi — „zna on wszystko 
i dostarcza wszystkiego, wytrzaśnie d  najdalszą 
książkę z conajbardziej zapomnianej niemieckiej 
artykwarni Najsporszy człowiek w  W iedniu *  
prżyłem oryginał, przedpotopowy mamut wymie­
rającej rasy". (C. d n.).

*) Ostatnio napisał właśnie Stefan Zweig obszer­
ne. wnikliwe essay, poświęcone Franciszkowi 
Mesmerowi (przyp. łtum.)
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Co mówi Sokotow o sytuacji w sjsniżmie?
„ITninf’ ogłasza wywiad z Nahumem Ciokcr 

Icwcu; o obecnej rT*tuncji w sjoniźmie po wy  
ĆKiai;: Biafej Księgi. Omawiając rezygnację pro! 
iWeizmaiau. zaznaczył p reS o k o lo w , że rezy­
gnacja ta nia^Byc tylko zewnętrznym wyra­
zem silnego protestu przeciwko postępowaniu 
Iządu. Na wewnątrz atoli musi prof. Weizmann 
nadal kontynuować swoja pracę razem z Egze 
kutywą- Na pytanie, dotyczące ewentualnego 
przeniesienia egzekutywy sjonistycznej do Sta­
nów Zjednoczonych, oświadczył Sokolow, że za 
wcześnie jest wypowiadać się o tego rodzaju 
nieprawdopodobieństwach, a prof. Weizmann. 

łnówiac o takiej możliwości, nie miał na myśli 
jakiejś konkretnej akcji.

Nie należy, zdaniem prez. Sokołowa, spodzie 
Wać się w  parlamencie brytyjskim głosowania 
nad sprawą palestyńską, gdyż parlament an­
gielski przeważnie nie głosuje nad sprawami, 
■które mają znaczenie międzynarodowe i nie do 
fcyczą bezpośrednio polityki wewnętrzno brytyj 
IKkiej.

Uchwały centralnego komitetu sjo* 
nisfycznego w Warszawie

Centralny Komitet organizacji sjonistycznej

w  Warszawie powziął tła osrainrem zebraińu, 
odbytem w  ubiegły poniedziałek szereg rezo- 
htcyj w łączności z obecną sytuacją w  ruchu 
sjonistycznym. Rezolucje te powiadają, że dy  
misja prez- Weizmanna jest niotyfko wyrazem 
protestu przeciwko programowi rządu brytyj­
skiego, lecz także wynikiem zupełnej klęski sy­
stemu politycznego, jaki reprezentował prez. 

Weizmann. C. K. uważa, że prez. Weizmann 
winien całkowicie usunąć się z kierownictwa, 
oraz, że dymisja powinna objąć wszystkich 
członków Egzekutywy- Komitet Akcyjny winien 
stworzyć prowizoryczne kierownictwo, któreby 
tymczasowo aż do kongresu sjonistycznego kie 
rowaio sprawami organizacyjnemi, głównie zaś 
przygotowaniem kongresu. Gdyby stworzenie 

takiego prowizorycznego kierownictwa okaza­
ło się niemożliwem, Egzekutywa obecna win­
na kierować sprawami organizacyjnemi do cza 
su kongresu, który winien się zebrać nie pó­
źniej jak w M y m . Kierownictwo najważniejsze 
mi sprawami politycznemi winno być przeka­
zane politycznej komisji Agencji Żydowskiej, 
do której należy zaprosić przedstawicieli re­
wizjonistów.

U ZIS 
W RAkiJO
(dnia 30|X. br.)
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Klęska powodzi na Śląsku polskim
i niemieckim

Z  Kałow ie donoszą: Trw ające od trzech dni ułe- 
Mue deszcze spowodowały katastrofalny w ylew  
W is ły  i  je j napływów na terenie, pow iatów  cie­
szyńskiego i bielskiego.
i W  Zehrzydowicach wyilały rzeki Piotrówka i 
Pietlgrzymówka, za lew rjąc niżej położone okolice. 
OBbrzyn ie  masy wody wdarły się do kościoła w  
Zebrzydowicach, gdzie woda sięga do wysokości 
Si) etn. Ki-liU&na&Sii doSrfów jest zawrożcnycn, w o­
bec czego zarządzono ewakuację ich mieszkańców. 
Rzeka P iotrówka wzbiera nadal.
; Starosta cieszyński dr. K isiala, który kieruje o- 
tootriścde akcją ratunkową, w ezw ał * Cieszyna, 
kompan ę saperów celem ciasienia p^Mnocy ludno- 
feń.

W  powiecie bielskim wystąpiła z brzegów  rzecz­
ka I ło w ic a i  Zalała szorę Zabrzeg —  Zarzecze na 
przestrzeni' j  km ..
• iWŁsła wystąpiła poza uregulowane koryto, za­
lew ając okoliczne póła Rzeka wzbiera w  dalszym. 
■Łjgn . Poczyniono wszystkie przygotowania, celem 
fciesien 'a  pomocy ludności.

W  powiecie rybnickim wylała rzeka Szatkówka 
ra jew ając niżej położone domy w  gminie Godów. 
W ysokość wody- w  niektórych miejscach doeho- 
Han do półtora matra. Ponad 20 domów ewakuo- 
iwamo.

Pozaler* ewakuowano również mieszkańców 
m iejscowości Nieboczowa i  L igota  Tworkowska, 
ponieważ wezbrane fa le Odry grożą każdej chwili 
wystąpieniem z brzegów.

Z  "Wrocławia donoszą, iż Śląsk, niemiecki został 
Bawń/jdzony klęską powodzi. W iele rzek wylało, 
zryw ając tamy i  zalewając szereg miejscowości. 
Poszczególne strumyki, przemieniły się w  rwące 
Irzeki.

Mosty i  szosy i znalazły się pod wodą. "Wielkie 
przestrzenie- tworzą olbrzymie jeziora, z których 
jak wyspy, wyłaniają się dachy domów. Mieszkań­
cy musieli .w wielu wypadkach szukać schronienia 
na dachach. .

Najw iększe szkody w yiządziła  rzeczka Katz-

bach, któn-a zalała miasto Szonów i szereg okolicz­
nych Wsi. Wielu domom grozi zawalenie.

W  okręgu agorzelicklm i głogowskim, p rzjz 
które przepływają Nissa i Odra, wyrządziła po­
wódź ogromne szkódy. N iżej położone części Zgo­
rzelin są zalane.

W  SAKSONII.
Na calvm terenie Saksouji podgórskiej powódź 

po strasznej burzy trwającej przez 24 godzin oto­
czyła Lub zalała częściowo długi szereg miejsco­
wości powiąbu Goldbfygbedinau. Do miejscowości 
dotkniętych katastrofalna powodzią należy Libers- 
dorf w  dolinie Deichsei następnie Hainewaide, 
Schoenau i cały szereg innych. Niższe piętra po­
szczególnych domów stoją w wudzie. W szelkie 
doliny przedstawiają obraz długiego łańcucha 
wielkich jezior. Zapory i baseny, retrułuiące w o­
dy rzeczne pod Marklissa, Goldemtraum są prze­
pełnione i zalewają całe okolice.

W  CZECHOSuOWAGJL
Czechosłowacja została nawiedzona w ielką po­

wodzią. Powódź zaczyn a przybierać charakter ol­
brzymiej katastrofy. W  górskich terenach Iser 
szalała śnieżyca, która powyrywała całe pasy 
drzew  w  lasach.

Na pagórkowatem terytorjum morawsko- Cze­
śkiem gwałtowna śnieżyca zasypała szosy i linje 
koi ej owe. Pociąg osobowy na lin ji Sa ar- Tes.now,- 
ce utkwił w  śniegach. Pomiędzy W ollein — Iglak 
śniegi spadły na głębokość półtora metra. Na uli­
cach Taboru śnieg spadł na głębokość jednego 
metra. Samochody utkwiły na kilku miejscach w  
śniegach. Równocześnie powódź nawiedziła okol' 
ce Górnej Ostrowicy i Odry w  DĆłnucnytłi Cze­
chach pod Gahel trzy w ielkie tamy zosrały przer­
wane a masy wody w  ilości kilku mUjonow me­
trów  sześciennych runęły na miejscowość Leipach 
zwiewając niżej położone przedmieścia. Rozmia­
rów  katastrofy poprostu w  tej chwili jipisać nie 
można. Z całego kraju nadchodzą wołania o po­
moc.

ZE  S A L I K O N C E R TO W E J

Maurycy Rosenfhal
Gwiazda Rosentliala zwolna gaśnie; trudno zre-j 

sztą wymagać od sześćdziesięun«>śmioleijiie®o wiaj 
tuoza, by nam dawał tak mocne wrażenia i 
w ał tak subtelną techniką jak kilkanaście lal, lei 
mu. A  jednak w  Kołysance i Imipromptu
czy w  Motylkach własnej kompozycji perustu 
nika palcowa dowiodła, że paLce tego pianisty duj 
żo  jeszcze z pad siebie wydać mogą. N  atomu as a* 
kordy np. w  Etiudach symfonican ych Sc* manuał 
były zamazane, mimo ostrożnej i  ekonomdcznejj pe-i 
dallzacji. Siła uderzenia tak zdumiewająca oaw - 
niej nie ma już takiej wytrzymałość, i  us&namo, 
w  triu Poloneza As-dur Sizopena zaazęte zresztą 
za szybko i za mocno, widocznie zmoczyło Ko ■ 
scnlhala. Interpretacja programu była dość sae-: 
równa W arjacje Haendla wykonane były  miesły-l 
Iowo, zwłaszcza przez liczne p -zysoieszania : j 
zwalniania, poza/tern warjacje niedość ostro się 
siebie odcinały. Nowością była suita Karntgoluaj 
z „Dużo hałasu o  nic“ , w  i zecz-wvistości pusta ii 
nudna kom,pozycja. Zast. W . M.

Z  sali sądowej

d ii
Czwartek, 30 października

Kraków (313) 11‘40 Przegl. prasy kraj. 11 fiS Sy­
gnał czasu, hejnał. 1210 Pogadanka z Warszawy. 
„Ośmdogodzirny dzień pr my pani domu** — p. 
M. Ankiewiczowa. 12r35 Koncert szkolny. Ork. Fil- 
bai m , M. Karwowska (s o p r ), prof. Zb. Drzew ie­
cki (fort.), K. 'W iłkom irski (w io loncz). Słowo 
wstępne St Ńatanson. 15 Kom gosp z W arszawy 
15*56 Odczyt1 „Udział szkoły w  obchodzie rocznicy 
odzyskania niepodległości1* — dyr. dr M Szyszko. 
1615 Gramof. 1715 Odczyt z W ilna: „W ilno kultu­
ralne w ubiegłym roku“ — p. T. LoDalewski. 1745 
Koncert z W arszawv: G. Tabłońska (skrz.), ,ł. N ie 
kraszowa (ałt.j, próf. J. Lefeld  (io rl.) 18*45 R ozm ,

kom., program na piątek. 18*55 „Gawędy nodhalań 
skie“ — p. Wł. Doruia. 19*10 Giełda rolm. z W ar­
szawy. 19*25 Gramof. 1935 P ia s , dziennik radjo 
wy. 20 Felj. z W arszawy: „Polityka a pieniądze** 
— red. Sł Dzikowski 20*15 Odczyt rżąc.: „W  cie­
niu krakowskiej Almae Malris*. 2030 Recital 
fort. prof. E. Petriego, 21*30 SI uchowisko z W ar­
szawy: S ygn a ł z Marsa** —  I  Brauna. 2215 Re­
cital skrzypcowy L ii i  Hakowskiej z W arszawy. 
22'50 Kom. 23 Muz. tan. 24 Heji.ał.

Katowice (408.7) 11*40 P  zegl. prasy. 11*58 Sy­
gnał, hejnał, program. 1210 Gramof 12*35 Koncert 
szkolny z Filh. Warsz. 14*30 Odczyt z Warszawy. 
15 Kom. gosp 15*20 Kom. Polsk. Zw  /.rzesz-^ń Go- 
snod Woj. Śl., kom. T. P. 15‘5(> Odczyt z Krako­
wa. 1610 Gramof. 17*15 Odczyt z Wilna. 1745 
Konoerl popuL z  udz. Tina P. Kad^a w Katowicach

PRZED  W IE -dQ M  PROCESEM PR Z E M Y TN I­
CZYM

Z Sosnowca donoszą: o-go listopada br. W miej­
scowym sądzie okręgowym rozpocznie się rozpra­
w a  karra przeciwko braciom Grajcarom, oraz 
trzem funkcjonał juszom urzędu celnego w  Sosnow 
cu, oskarżonym o uprawianie przemytu przez g ia - 
n-icę. Rozprawa, na którą wezwano 100 świadków 
oskarżenia, zapowiada s-ię sensacyjnie. W  toku je j 
bowiem poruszane będą momenty wspomagania 
przemytników, wb-ew  obowiązującym przepisom 
prawa międzynarodowego, przez funkcjonarjuszy 
koiejowych i celnych republiki czechoslow ackiej 
w  Boguminie, którzy świadom’ "  fałszowali frach­
ty przewozowe, zamieniając nazwy towarów, jak 
np. pomarańcze na kartofle. Rozprawa potrwa 
2—3 tygodni.

Dwaj z pośród oskarżonych, mianowicie jeden 
z Grajcarów oraz Piuro, zmarli.

ECKA STRASZNEJ K A T A S T R O F Y  K O P A L ­
N IA N E !

W e wtorek późną nocą zapadł w  sądzie katowic­
kim wyrok w  procesie toczącym się w sprawie 
znanej katastrofy na kopalni „Hildenbrand** w  No 
wej Wsi.

W szyscy oskarżeni, mianowicie sztygar Pa- 
kosz, górnik Matura, starszy sztygar Swoboda, 
kierownik kopalni Kuna i dyrektor kopalni Jo- 
sefio zostali uwolnieni od winy i kary.

Przewodniczący rozprawy p. Miszke w  moty­
wach wyroku uwalniającego podniósł, że rzeczo­
znawcy nie wykazali w łaściwej przyczyny kata­
strofy na kopalni Hildenbrand, w  swoich orzecze­
niach byli sprzeczni z sobą, pozatem nie udowodni 
l i  z całą stanowczością, jakoby oskarżeni postę­
powań i an swojem katastrofę tę spowodowali lub 
się do niej przyczynili.

ZE SPO RTU
W A L N E  ZE B R AN IE  KRAKOW SKIEGO 

Z W IĄ Z K U  HOKEJOWEGO.
Gnegda,j odbyło się W alne Zebranie Krakowskie, 

go  Okręgowego Związku Hokeja nz Lodzie z  u- 
działem delegatów, Graoovii, Makkabi, Wawelu, 
Leigji, Sokoła i Krynickiego Tow. Hokejowego.

P o  wysłuchaniu sprawo: dania ustępięjąpjgo Za­
rządu w yr i żono mu, przez as_amaoję, ibsc u bo- 
rjum, jak również podziękowanie za dotychczaso­
w ą pracę. W ybory nowych władz związku dały 
następujący rezultat: prezes: por. Szerauc, w ice­
prezes: p. Gorczyński, sekretarz: por. Kosman,
skarbnik: inż. Misiąg, kapitan zw iązkowy: p. O- 
siek.

W oIiih Zgromadzenie wyraziło podziękowanie 
„Nowemu Dzienni ko wi“ za propagandę sportu ho­
kejowego.

18*45 Odcinek powieści. 19 Rozm aił, progi am, kc- 
muin. T. P „  przegl. widowisk.. 1915 Bud. M. Na­
mysł. „Budujmy własne zacisze domowe**. 19*35 
Pras. dziennik radj. z W arszawy. 29 Fd jet. 2DT5 
Pugad. techn. 20*30 Muz. lekka i  słuchowisko 
z W arszawy. 22*15 J tw orj skrzyp. 22*50 Kom. me­
teor. i  porgram. 23 Kecrans. ze staraj m gr. ewwnt
mim
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Haisłynnfejsza wywiadów** 
czyni moskiewskiego G. P. U.

aresztowana w RirmiinJI
Tm gfcflja estońskiego posła w  Moskwie. — T»jfam-

Biesa kobieta.  Kot zdemaskował całą aferę.
bło&ną była swego czasu alera posła estońskie­

g o  w  Moskwie, który wpadJ w  sidła niezwykle pię 
knej swej sekretarki. Okazało się. że sekretarką 
tą była "geotka GPU, która chciała korne- zmie wy 
dobyć od estońskiego posła rozmaite bardzo po- 
WBźane dokumenty. Udało jej się to  w  zupełności, 
albowiem  .poseł,'bardzo czuły na wdzięki niewie- 
Idcba, ukochał się gorąco w  swej sekretarce, któ­
ra  odegrała przed nim w  dodatku jeszcze komediję 
Ifce należy do kontrrewolucyjnej organizacji zw a l­
cz -sowiety. Rozumie się samu przez się, że
jDrganazacja ta była dziełem GPU, który w  ten 
sposób miał w  swem ręku podwójnie estońskiego 
posła. Estrara o tern się dowiedziała i  odwołała 
sw ego  posła, k ióry jednak obawiał się wrócić 
00 k ra ji Sekretarka jego  zniknęła, poseł był na 
»> o t  i  niełasce GPU. Udało mu się jednak wydo­
stać-z Rosji i uciec do swej ojczyzny. Odbyła się 
twpraiwa, na której cała afera wyszła na jaw. 
N ieszczęśliwego człowieka uniewinniono.

Obecnie kto wie, czy nie ta sama piękna agent­
ka GPU znalazła się w  Rumunjii, gdzie odegrała 
główną rolę w  sensacyjnej aferze szpiegowskiej, 
o  której szeroko rozpisuje się cała prasa rumuń­
ska. Aresztowano tam mianowicie niezwykle pię­
kną kobietę, która podała, że się nazywa Cdiii 
'AuslSnder i  jest doktorem ch< mji. N ic dokładne­
g o  o  niej się nie wie, gdyż pewna grupa, pozy­
skana przez demonicznie piękną cudzoziemkę dla 
celów  szpiegostwa, znała ją  jako panią Deuts^Ii 
a tnret jako A n ie lk ę  panią Grig. Obcowała w  naj­
lepszych kołach towarzyskich Bukaresztu, a je j 
ofiaram i byli oficerowie, jak major Varzaro, ko­
misarze policji jak Popeseu, adwokaci i inżynie­
rowie. W szyscy się w  niej szalenie kochał, i byli 
o  siebie wzajemnie zazdrośni W  Bukareszcie na­
zywa się tę kobietę ^rumuńską Mata Hard“ .

Ty lko  przypadkowo odkryta została cała afe- 
tra. Jeden z detektywów śledzący podejrzanego 
ii /eniera Solomona zauważył, jak inżynier zaje­
chał anłeni przed mieszkanie pięknej agentki. W  
aucie zostawił tekę. Agent chciał tę tekę zabrać, 
ale w  aucie b i l  olbrzym i wilczur, który groźnie 
Wyszczerzył zęby. Agent pochwycił kotkę, która 
przypadkowo przeleciała obok auta i rzucił ją do 
auta. Wtenczas pies rzu« i ł  się na kota, a agent 
mógł sobie przywłaszczyć tekę, która zawierała 
dokumenty, rzuca lace światło na całą aferę szpie­
gowską w  Ru-mtinji.

24 godziny przy aparacie Morse’go
W  jaki sposób można było w  Anglji iledzić lot 

„Southern Cross“ przez Atlantyk.
Do szczęśliwego lotu „Sbuithern Ci oss‘ przez 

ocean Atlantycki przyczyniło się obok innych w a­
runków też doskonale poląizeme radjowe, które 
przez cały czas było utrzymywane z lądem stałym 
przez radiotelegrafistę Słaiuiage‘a Fakt. iż  lw  się 
w ogóle udał, należy niewątpliwie V/ dużym stopniu 
przypisać okouczności, że Stannage przez cały 
czas trwania lotu w ysyła ł bezustannie wiadomo­
ści na samolocie.

Angielskie czasopis.no radjowe „The W ireless 
W orld " zamieściło dokładne sprawozdanie radjo- 
amaitoi„  G60T, który prawie w  ciągu całego czasu 
ti wania lotu otrzym ywał sygnały od Stamnage‘a. 
Podczas pierwszych 4-ch godzin sygnały były bar­
dzo wyraźne i bardzo łatwe do odbioru Regular­
nie wysyłane były telegramy, które zaw ierały 
przeważnie wiadomości o nastroju wśród załogi 
oraz komunikaty o warunkach atmosferycznych 
A i  do godz. 12,30 odbiór był dobry, Patem jednak 
włoska stacja krótkofalowa IDO spowodowała 
silne zaburzę ia w  odbiorze. Siła odbioru na „Sou- 
ttern Cross" rówtnież się bardzo zmniejszyła.

Podczas pan z w  nadawaniu wiadomo ści wyłą- 
^  czono aparat Morse‘g o  co w  odbiorze w ; woh wało 

specyficzny szum. W ielu  słuchaczy brało to za 
szum motoru i sądziło, że szum ten przenoszony 
jest specjalnie na mikrofon 

Ty lko  dzięki wytrwałości radjołelegrafisiy Slam- 
rwge‘a mogły miljony łudzi otrzymywać wiadomo­
ści o  przebiegu lotu. Nielada to był wyczyn: w y ­
trwać 24 godziny przy aparacie nadawczym pod­
czas podróży w  powietrzu I

O D PO W IED ZI REDAKCJI
I. L _  SANOK: Artykuł nie nadaje się do druku. 
M. M., TRZIfiB IN IA : Ogłaszamy od czasu do cza 

•u, kiointrolować jednak* ’ indywidualnie nie może- ; 
my. Dowie się D«*d w  każdym odda,i ale Baniu i 
PuisŁie®a, 1

G. Marconi

H A L L O !  H A L L O ł
Za ailka m ie s i ę c y  —  )~ pmi
Warszawą nowe dzieło N M tO > łl0 t  

najpo.ęzaief »
r a d j o w a  s ta t| a * o ll»rzfa

m ocy U>0 K W .

55 lat
dośw iadczenia I
w  najnowszych modelach Mnmnniągn

4-0 lampowym odbiorniku M afeom ef do itecl 
do akumulatora i baterii. w połączeniu

4-0 biegunowym, tukauaowya (łO ilH K lK  
•rac w

ł a t w o p r z o n o f n y m  o d b i o r n i k a  z  w b r i w w
wniktei i eliminatoram wyłączą ątyiu z Utwedelą 
typu 4 Ii/K.

Zapotnaicie ją a nowym ayftomem sprzedały 
W a r s z a w o .  M a r o Z a ł K o w s K a  1 4 2 .  Ł ó d t ,

L w ó w ,  A k a d e m ic k a  14.

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  M A R C O N I S J L
W a r s z a w a ,  N a r b o t t a  t t .

Co słychać w  Brześciu?
warnymi w  sprawach b. posłów.

Natomiast załatwianie Trai-niejszydh' ___.
rodzinnych, jakoteż osobistych, jak sprawy ha* 
dlowe, wekslowe jest b. posłom tu łoi rwKMW'*,

W  sanacyjnym „E^pressie Porannym" czyta­
my: „Ze sfer sądowniczych dowiadujemy się, 
że śledz-twc w  sprawach b. posłów na Sejm, o- 
sadzomych w  Brześciu nad Bugiem, iest prowa­
dzone bardzt energicznie.

Ze względu na charakter spraw b. posłów 
śledztwo będzie musiało potrwać jeszcz% czas 
dłuż: zy.

W  obecnej chwili wszyscy oskarżeni, b. po­
słowie zostali już zbadani przez sedziego śJed 
ozego p. Demanta.

W  toku śledztwa wyszła konieczność zbada­
nia całego szeregu świadków, którzy zamie­
szkują w  rozmaitych częściach Rzeczypospoli­
tej, co siłą rzeczy przedłuża okres trwania 
śledztwa.

O wyznaczeniu rozpraw przed wyborami nie 
może być mowy, gdyż, gdyby nawet śledztwo 
zostało ukończone to konieczność zachowania 
przewidzianych przez procedurę kanną okresów 
czasu ną sformułowanie aktów oskarżeń, prze­
studiowanie tych aktów oskarżonych, rozsyła 
wie zawiadomień sądowych do świadków itd. 
uniemożliwiłyby wyznaczenie terminów roz­
praw przed wyborami do Sejmu i Senatu.

Wszyscy b. posłowie cieszą się podobno do­
brem zdrowiem. Nadal stosowany jest do nich 
przewidziany przez prawo dla zabezpieczenia 
interesów śledztwa, system Izolaci1. System ten 
jest ściśle przestrzegany o ile chodzi o komuni­
kowanie się o oskarżonych b. posłów z ich da­
wnymi współpracownikami politycznymi, e- 
wemtualnie, o ile cnodbi o b. posłów, oskarżo­
nych o przestępstwa kryminalne, —  z intereso-

Dalsze aresztowania
. ARESZTOWANIE B. POSŁA POD ZARZUTEM  

USILOWANEGO ZNIEWOLENIA
Z Poznania donoszą: Na zajądzen.<ą proLzTatorn 

sądu okręgowego w Lesznie aresztowany wstat t>. 
poseł Piasta, a obecny kandydat Centrolewu na ©- 
kręg Poznań-powiat, Wawrzyn Ptószafczak pod ta  
rzutem zbrodni zniewolenia. Na Płoszajczaka zrobi 
la doniesienie żona pewnego rundce jonarjusza emlr- 
nego o to, że gdy przybyła do Ptoszajczaan w  sprt 
w ie jej męża, Płoszajczak wykorzystując swe sta­
nowisko jako członek sejmiku i wydfcżahi powiato­
wego zażądał od niej uległości, w przeciwnym razie 
mąż pozbawiony zostanie posady.

OSZUSTWA PRZY GRZF W  KARTY
Z Poznania donoszą, że rozprawa przeciwko le­

karzowi drowi Kulińskiemu z Wągrówca, czołowe­
mu działa ez,o w; NPR prawicy, a dawniej Stronni­
ctw? Narodowego o zbrodnię oszustwa, której dopu 
szczał się przy grze w karty oraz w inny sposób, 
zakończyła się sxazan>iem dra Kulińskiego na Jeden 
rok więzienia.

SPRZENIEWIERZENIA I OSZUSTWA
Pod zarzutem zbrodni sprzeniewierzana 1 oszu­

stwa zawieszony został w urzędowaniu Marcin Du 
naj. zas-iępca burmistrza w Kościanie. kandydat 
Stronnictwa Narocowegu na okręg Poznań powiat. 
Dunaj jako wiceburmistrz miał brać materiały bu­
dowlane, dostarczane dla gminy, na swój prywatny 
użytek. Sprawę przekazano p-okur a torowi.

Otto Habsburg zamierza wydać 
dwa orędzia

Arcyksiążę Otuo staje się z dniem 20 listopada 
br. pełnoletnim Prasa donosi, że Otto zamierza 
róiiTłocześnie wydać w  dzień uzyskania swej peł- 
noletmiości dws orędzia, jedno do ludu austrjae- 
kiego, drugie do węgierskiego. Pozatem mają 
wszyscy członkowie rodziny Habsburgów otrzy­

mać oficjalny dekret, w którym Oltó zawiadamia, 
że stał się pełnoletnim i jako głowa rooziny Habs­
burgów domagać się bęozie od wszystkich człon­
ków rodziny posłuszeństwa 

W  orędziu do ludu austriackiego tr-n Otto z n o ­
sić swe pretensje jako cesarz do tronu austriac­
kiego, w orędziu do ludiu węgierskiego mc przy­
rzec ślubowanie na kons.ytó-iję węgierską.
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_  O STATNI W Y S T Ę P  J LESZCZYŃSKIEGO
W  teatrze im. J. Słowackiego kończy dzisiaj Jerzy 
Leszczyński swą krótką gościnę w  niezrównanej 
kroloi liw ili’ amerykańskiej „Jutro poguda". Przed­
stawienie jest popc.l-.rne. po cenach zniżanych.

— „KO RJO LAN “  SZEKSPIRA  W  TE A TR ZE  
MIEJSKIM. Jutro wystawia teatr je J. Słowac­
kiego nader rzadko grywane, potężne dzieło Szek­
spira „Korjolan'-, tragedję niezwykłej indywidu­
alności, pełnej zalet i wad, w  wzmaganiu z masą, 
mcdoraslającą do zrozumienia wielkości przeciw­
nika. „Korjolan '' przygotowany od dłuższego cza 
su z wielką starannością przez M. Jednowskiego, 
uleżony jest na scenę, w  lt-tu  obrazach, które 
wskutek uproszczonych dekoracyj, skomponowa­
nych przez M. Różańskiego, rozw ijać się mogą 
z  minimalnemi przerwami. Tytułową rolę Cajiusa 
Marcjusza Korjołama kreuje p W. Nowakowski, 
jego przeciwnika, wodza W oisków  p. A. Szymań­
ski , matkę Korjolana W  ul um ję p. J. Żmijewska, 
jego żonę W irg ilję  p. A Klońska, w  innych folach 
merze udział cały męski zespół z  reż. M. Jediuow 
skim na czele. „Korj-oiain“ gra i y będzie prZeZ 
wszystkie dni najbliższe, z wyjątkiem pdhledział- 
ku, poświęcanego na przedstawienie ^Przepro­
wadzki' . W  sobotę i  w  niedzielę popołudniu „M ły­
narz i  jego córka".

—  Z  TE A TR U  R E W J l „B A G A T E L A " Dziś i 
codziennie aż do sobprty sniio-n ita rew ja aktualno 
polityczna „W ybory w  Bagateli*, która zdobyła 
sobie ogólne uznanie, czego najlepszym dowodem 
Jest liczna frekw encji publiczności, oraz ciągłe 
brawa, zmuszające wyKor awoów do bisowania. 
W  sobotę dnia 1 listopada premjera w ielk iej re- 
w ji „Cudize chwalicie —  swego nie znacie *, z go­
ścinnym występem p. Leona W yrw icza, który po 
wifelkich sukcesach artystycznych w  Warszawie, 
znowu się przypomni publicznooci krakowskiej. 
Kasa teatru otwarta codzie asie bez przerwy od 
godziny 10 rano do 10 wieczór.

T E A T R  IM. J  SŁOW ACKIEGO
Czwartek: „Jutro pogoda" fostatri pożegnalny 

gość wyst. Jerzego Leszczyńskiego, cery zniżone)
iPLątek: „Karjratan" (premjera).

B A G A T E L A -

Dziś S codziennie: Rewja „Wybory w „Bagateli"
REPERTUAR KINOTEATRÓW  i

A P O LLO : „P ieśn iarz gór".
SZTU K A : „R ew ja  Hollywoodu'.
iW ANDA: „Kobieta, która cię nigdy nie zapomni"
UCIECHA: „K ró l żebraków".

TE A TR Y  $V 'IETLNE I D& PIEK O W E
CORSO: „Twonka" (w  głównej roli Jadwiga Smo 

sarska i Józef W ęgrzyn).
W A R S Z A W A : *1 ąjenwdce hotelow e' (Magda

Sonja).

ROZMAITOŚCI.

Film dlwfgkbwy lako środek badania 
przestępców

W  swej walce przeciwko zbrodniarzom posłu­
giwała się sprawiedliwość amerykański po w ięk­
szej części dotychczas daKtyloskopją i fotografją I 
uszu. Przeciwko daktyloskopji wydoskonalili zbro j 
di iarze rozmaite metody obronne, posługują się j 
mianowicie przy swej „pracy" gumowemi ręka i  
wiczkamii albo też zacierają ślady w  inny sposób, j 
Eroniąc się zaś przeciwko rozpoznawaniu zapo- 
moc-ą fotografji u-s zu, zniekształcają zoroc piarze 
swe uszy.

Władzi śledcze Ameryki wpadły otóż na inny 
pomysł Zastosowano go po raz pierwszy w Chi­
cago. w tc-rn mieście bandytów. Skonstantowano 
mianowicie, że bandyci, przyłapani na gorącym u- 
czynku pod wpływem strachu i pierwszego w ra­
żenia. składają zwykle obszerne zeznania, które 
nsslępnie na głównej rozprawie cofają Prezydent 
policji w Chicago przy przesłuchaniu każe nietyl- 
ko zeznania zbi odniarzy stenografować, lecz do- 
konywuje ich zdjęć zapomoeą taśmy filmu dźw ię­
kowego. Na rozprawie wyświetla się ten film, 
tak, że trybunał ma przed sobą wyraź.ny obraz 
pierwszego przesłuchania uwięzionych Ma to jesz­
cze i te wartość, że zwykłe wymówki oskarżonych 
jakoby na nich wymuszano zeznaoia. nie mogą 
tak łatwo trafić do przekonania trybunału, gdyż 
we film ie dźwiękowym zdejmuje się wszystko, co 
sie na sali odbywa.

Żelazny fundusz Stalina
..Borba', wychodzący w  Paryżu rosyjski organ 

„Niewosrnczońców", tj. tych członków delegacji 
sowieckiej, którzy nie' chcą wrócić do Rosji, za­
mieszcza interesujący artykuł o głośnym żela­
znym funduszu Stalina. Fundusz ten miał powstać 
W roku 1918, gdy bolszewicy nic czuli się jeszcze

■■■i
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AKC JA  KEREN  HAJESOD W BOI HN1.
(Kor. wł.) Staraniem Komitetu Lokalnego Orga­

nizacji Sjońskiej w  naszem mieście, odbyło się w 
niedzielę 26 bm. w  sali Kahału zgromadzenie mło­
dzieży wszystkich ugrupowań sjonistycznych. Zgro 
madzenie zagaił prezes Komitetu Lokalnego tow. 
S. Sllberring, poczem wygłosił bardzo zajmujący 
referat tow. Cwi Gelehrter z Krakowa, nt. „Obecna 
sytuacja w  sionizmie" Po uchwaleniu rezolucji 
przeciwko ogłoszeniu Białej Księgi przez rząd an­
gielski i wezwaniu całej młodzieży do intenzywnej 
pracy na rzecz Keren Kajemeth Leisrael i Keren 
Hajesod — odśpiewaniem Techzakny zgromadze­
nie zostało zamknięte.

W  tych dniaeft przystępuje Komitet Lokalny pr«v 
współudziale tow. Cwi GMehrtera do przeprowa­
dzenia akcji na rzecz Keren Hajesod. Mamy na­
dzieję, iż społeczeństwo żydowskie w  zrozumieniu 
obecnej sytuacji akcję tą należycie poprze.

B. PREM JER SK R ZYŃ SK I O L ID Z E  NARODÓW
Z okazji zjazdu Federacji akademickiej przyja­

ciół L ig i Narodów w  Polsce, b premjer i minister 
spraw zagranicznych, dir. Aleksander Skrzyński, 
wygłosi w  sobotę dnia 1 listopada o ąodz. 12 w  
południe w auli Uniwersytetu W arszawskiego 
odczyt pt : „L iga  Narodów w  świetle historji" 
Odczyt zagai rektor Uniwei sytertu W arszawskie­
go, prof. dr. Michałowicz.

AD W O KACI KROŚCIENKA Z A  U N IF IK A C JĄ  
AD W O K ATU R Y.

Dnia 26 bm. odbyło się w Krościenku n. D. ze 
branie tamtejszych adwokatów i aplikantów adwo­
kackich, które wypowiedziało się jednomyślnie za 
unifikacją adwokatury w  Polsce, wolnoprzesiedl- 
r.ośc'4 adwokatów i kandydatów adwokackich o- 
rsz zrównaniem czasu aplikacji w  diodze rozp. 
Prez. Rzp. na zasadzie art. 44 ust. 5. Konstytucji.

S TR Z E LA N IN A  N A  PLA C U  GRZYBOW SKIM
Od kilku dni toczy się w  W arszaw ie konflikt 

rr.iędzy właścicielami piekarń i robotnikami pit 
karskimi. Konflikt ten został ostatnio zaostrzony 
wskutek sporów między robotnikami piekarskimi, 
należącymi częściowo do związku „czerwonych", 
a częściowo do związau PPS. Nietnal dzień w
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dzień dochodzi do zniargó,v między członkami oby] 
uwócli związków. Onegdaj około godz C-tej zja­
wiła się u piekarza Mojżesza Silberberga przy ul. 
Twardej 5 grupa robotników, którzy nic chcieli 
dopuścić do wysiania pieczy Aa z piekarni <Vxrót- 
ce doszło do bójki i strzelaniny między robotni­
kami obydwu związków, przyczom napastnicy za­
barykadowali się w  podwórzu na placu Grzybow­
skim W  czasie strzelaniny jeden robotnik zostaii 
ciężko ranny. Policja aresztowała 6 osoi

MORDERSTWO CZY SAMOBÓJSTWO?

Onegdaj rano urząd śledczy w  W arszaw ie został 
zaalarmowany o tajemniczym wypadku monder-1 
stwa, które ujawniono przy ul Poznańskiej 12. 
W  domu tym znajduje się skład węgla, własność! 
Hermana Kirszbauma. Sąsiedzi d z iw ili Kię, aa 
skład był rano jeszcze zamknięty i zaglądnęli 
przez okno. Zauważyli wówczas, że Kirszbaum 
leży na podłodze nieprzytomny Zawezwany le­
karz pogotowia stwierdził, że Kirszbauiu zmarł 
z powodu strzału rewolwerowego w  głowę. Oba, 
zwłok leżał rew olw er > l^ ^ jz l  podejrzenie, żę 
chodzi tu o morderstwo, c łm S R j 
ne samobójstwo.

s^jjie jest 1 r/klucma

TEŚCIOW A P R Z Y C Z Y N Ą  TRAGEDJI 
DZINNEJ

RO-

Z Lucka donoszą: Głucha wieś wołyńska Las 
Hoiupański w  pow. duhieńskim, była widownią 
wstrząsającej tragedji rodzinnej.

Młoda żona zamożnego gospodarza, Marja Ma­
larska rzuciła się wraz z dwojgiem dzieci 4 letnią 
Elżbietą i 4-miesięczeym Mieczysławem do studni, 
głębokiej na 70 metrów. Wszyscy ponieśli śmierć

Powodem tego strasznego kroku nieszczęśliwej 
kobiety była teściowa, która od dłuższego czas 
podżt gała syna przeciw denatce.

W IL K I
W  województwie nowogródzkiem a przedewszy 

stkiem w lasach nadleśnictwa Słonimskiego, poja 
wiły się stada wilków.

Ludność zwróciła się do władz z prośbą o zor­
ganizowanie wielkiej obławy, gdyż z nastaniem 
zimy i spadnięciem śniegów w ilki starą się zu­
chwalsze i mogą stać się groźne nawet dl? ludzi

tak bardzo mocni. Lenin, licząc się z możliwością, 
że eksperyment bolszew icii się nie uda, polecił u- 
tworzyc tzw. żelazny fundusz, który miał bolsze­
wikom umożliwić dalszą ich propagandę Przeka­
zano temu funduszowi około 50 miljonow rubli w 
złocie i brylantach i przechowano go na Kremlu. 
Praw o rozporządzania miał wyłącznie tylko Le­
nin, który też ustanowił w iernego bolszewika ja­
ko głównego strażnika żelaznego funduszu Na 
zlecenie LeniDa miał ów człowiek wręczyć fun­
dusz ten w  pojedynczych pakune tzkaćh tym oso­
bom, które Lenin wskaże.

Gdy Sta'in w  roku 1923 objął władzę, otrzymał 
też prawo dysponowania fuiduszem Przedewszyst 
kiem wyrzucił z listy osób, którą ułożył swego 
czasu Lenin, Trockiego, a pazatem polecił dyrekto­
row i banku sowieckiego Szej unia nowi, by prze­
w iózł do Sztokholmu i innych miast przeważną 
część tego żelaznego funduszu, zostawiając w K re­
mlu tylko cząstkę, którą on sam (tj. Stalin) ma dy­
sponować. Tern sobie wytlómaczyć możm? fakt, że 
Szejn.man, który po swej podróży amerykańskiej 
nie chciał wrócić do Rosji i obecnie przebywa w  
Berlinie, nie znalazł się na liście proskrypcyjnej 
sowietów i cieszy się dalej względami Stalina. 
Praktycznie biorąc, całym jednakowoż funduszem 
dysponuje dalej Stalin, a zagraniczne banki mo­
gą wydawać zdeponowane u nich kwoty tylko ne 
wyraźne jego zlecenie. Cele funduszu pozostały te 
same, tj. służyć mają propagandzie na wypaoek, 
gcyby bolszewizmowi w  Rosji powinęła się noga

Z A B IŁ A  MĘŻA BO PRZESZ B M IESIĘCY M IL  
OZAL.

W  kronikach policyjnych sąsiadującego z No­
wym Jorkiem miasteczka Yonkers zanotowano 
niezwykłą tragedję małżeńską. Mianowicie, nieja­
ka Nellie Kotolez, nie mogąc znieść pięciomiesięcz­
nego milczenia męża, spowodowanego kłótnią mał­
żeńską, rzuciła się na niego z nożem kuchennym w 
ręku i zadała mu tak silny dos, te  w  drodze do 
szpitala zmarł on. Kotolez aresztowano.

SAMOBÓJSTWO SZPIEGA.

„Berliner Montagpost" podaje, że asystenl pooz 
to w y Schtilz, aresztowany 5-go czerwca pod zarzu­
tem szpiegostwa popełnił w  więzieniu samobój­
stwo. Przed samobójstwem złożył on zeznanie, że. 
pełniąc obowiązki urzędnika pocztowego w  pocią­

gu pospiesznym Berlin — Zbąszyń i Berlin — 
W rocław  przywłaszczał bieżącą pocztę ministe- 
rjum Rcichswehry, którą oddawał następnie do 
sfotografowania agentom polskim, dostarczając ją 
wskutek tego adresatom z dużem opóźnieniem

W związku z tą wiadomością informuje „Po lo  
r.ja‘ , że wzmiankowany Christian Schulz był are­
sztowany 7 czerwca br i popełnił samobójstwo w  
więzieniu śledczem Moabit 14-go lipca br. W iado­
mość więc podana przea,berlińską gazetę nie doty­
czy wypadku z ostatnich dni

ŚMIERĆ fl OSÓB W  PŁO M IEN IACH
Straszliwą śmierć w  płomieniach poniosło w  Se­

w illi onegdaj 9 osób Mianowicie \s czasie pożaru 
domu z zamkniętego sklepu nie mogły wydostać 
się znajdujące się tam osoby, przeważaie dzieci 
w  wieku C-d 2 do 18 lat. Wszystkie znalazły śmierć 
pod zgliszczami domu.

TR AG IC ZN Y  EPIZO D  PODCZAS O TW AR C iA  
PA R LA M E N TU  ANGIELSKIEGO

Tragiczny epizod zdarzył się we wtorek pod 
czas uroczystego otwarcia brytyjskiego parlamen­
tu. Tuż zanim król i  królowa przybyli do izby 
lordów, biskup djecezji Worecster dr Ernest Pea 
ree runął ra  bruk przed gmachem parlamentu i 
zanim go dowieziono do szpitala, zmarł.

Zgon ten w yw oła ł wstrząsające wrażenie

:w n s m M i B
k a n c e l a r i ę
ADWOKACKA

obejme lub wstąpię do spółki.
Zgłoszenia pod „ A d w o k a t *  do 

______________  Administi. Nowego Dziennika.1

ZAWIADOMIENIE.
Ceoh rzeźników i masarzy g-upa II. w  Krako­

wie zawiadamia niniejszeir i e  w  sobotę wie­
czór dnia 1 listopada, z powodu święta, jatki 
koszerne będą zamknięte. 1629g

Uprasza się przeto P. T. Publiczność o zao 
patrzenie się w  mięso na niedziele nadchodzącą, 
w  piątek dnia 31 b- nu Zarząd.
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W  pierwszą pr^c bolesną rocznicę Kolegom i 
Znajomym do wiadomości, że

Med. Dr. Uniwers. Wiededsk. oraz w Loyden

BRUNO NUSSEN
lękasz chorób wewnętrznych i nerwowych 
pierwotnie ue Wiedniu, us.iat.nio w Indiach 
bołenderskich (Weltevrede,n— Batawna. na Ja 
w e ) ,  po krótkiej, nieubłaganej chorobie (ser­
ca) w  45 roku życia padł nagle na tropicznym 
posterunku lekarskim diro.a 30 października 1929

Berno szw-aic.— WIEDEŃ 
w  październiku 1930.

3574 Dr. Renata Nussen.

Dzień 2 listopada —  dniem protestu
i akcji na rzecz Z .F .N .

Konferencja Rad Partyjnych Organizacji 
i Sjońskiej oraz fećeracyj Mizrachi i Hitachdut 

uchwaliła ogłosić dzień 2-go listopada br. jako 
dzień protestu przeciwko ostatniej deklaracji 
rządu brytyjskiego i sprawozdaniu Simpsona. 
W  wykonaniu tej uchwały komitety lokalne Or 

j ganizacji Sjońskiej i federacji sjonistycznych 
wc wszystkich miejscowościach naszej dzielni­
cy powinny bezzwłocznie powołać do życia 
1 spólne komitety dla urządzenia w tymże dniu 
zgromadzeń protestacyjnych oraz dla przepro­
wadzenia wielkiej akcji na rzecz Żydowskiego 
Funduszu Narodowego. Akcję na Fundusz Naro 
dowy należy przeprowadzić z całą energją, by 
pizez zwiększenie dochodów tego funduszu o- 
kazać silne węzły łączące naród żydowski z je­
go ziemią ojczystą Frec Izrael.

_ _ f _  
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Wschói 
słońca 

6. m. 27

Październik

30
Czwartek

8 Marcbeszwan 5691

Zachód 

słońca 

4. m. 13

M Zgromadzenie 1/9 
  przedwyborcze £ 2

W  sobotę, dnia 1 listopada br. o godz. 7‘30 
odbędzie się w sali teatru żydowskiego przy ul. 
Bocheńskiej 7, zgromadzenie przedwyborcze, 
zwołane przez Blok Narodowo-Źydowski w Ma- 
łopolsce ------  ---------- ------ ------

Referują adwokaci dr. Dawid Bulwa i dr. Da 
wid Sandhaus.

K o n c e rt po zmarłych inwalidach
Ministerstwo skarbu rozesłało do Izb skarbo­

wych pismo okólne w  sprawie obsadzenia konce­
sji u a sprzedaż wyrobów  monopolowych, na w y ­
padek śmierci koncesjonariuszy- inwalidów w o­
jennych Ministerstwo skarbu poleca Izbom skar­
bowym, aby zgodnie z ;>: a wam pierwszenslwa 
udzielały w  tych przypadkach Koncesji pozostałym  
po zmarłych inwalidach wdowom i sierotom.

 o-----

-  NOCNY D YŻU R  A PTE K . Dziś w  nocy 
z czwartku na piątek mają dyżur apteki: ul. Grodz 
ka 22, pl. Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowic­
ka 12, Dietla 36 i Rynek podgórski 9.

— „K O B IE TA  A  P O L IT Y K A ". Odczyt na ten 
aktualny temat w ygłosi - dir Ignacy Schwarzbart 
dziś we czwartek o g. 7 wiecz. w  lokalu Zjedno­
czenia Kobiet Żydowskich W IZO. Rynek Gł. 29, 
1. p. Goście miłe widziani.

  Z  ORG „T ARKUT“. Dnia 2 listopada rozpo­
czyna się nauka na kursach hebrajskich przy org. 
„Tarbut“ . W pisy na dalsze kursy, które będą w  
najbliższych dtniach o uchoundone, przyjmuje nadal 
sekretarjat przy ul. Starowiślnej 68, of. I I I  w  
godz. 11—1*30 przedpoł. i  7*30—0 wieczorem.

-  W IS Ł A  P R Z Y B R A Ł A . Z powodu kilkudnio­
wych ulewnych deszczów podniósł się zmacanie 
stan w ody na W iśle, który ostatnio był bardzo ni­
ski.

—  SPAD E K  D R O ŻYZN Y  W  SIERPNIU  I  
W RZEŚNIU . Kom isja lokalua dla badania zmian 
kosztów utrzymania w  Krakowie, złożana z przed 
siawkdeli rządu, organizacyj robotniczych i  prze­
mysłowców ustaliła na posiedzeniu odbytem w  da. 
20 bm., że koszta utrzymania rodziny pracowni­
czej złożonej z 4-ch osób w  miesiącu sierpniu w  
porównaniu z lipcem 1930 r. zmniejszyły się o 
1 prcc., zaś w  miesiącu wrześniu w  porównaniu 
z  sierpniem 1930 r. zmniejszyły się także o  1 pro­
cent.

_  SPRZED AŻ I  Z A M IA N A  GRUNTÓW  GMIN­
NYCH. Pod przewodnictwem prezydenta m. inż. 
Roi lego, przy udziale wiceprezydentów dra Lan- 
daua i dra Schmeidra odbyło się posiedzenie sek­
cji I  (gospodarczej) Rady miasta, na którem u- 
dnraliODO sprzedaż szeregu gruntów: a  to w  dzieln

Szczegółowe instrukcje odnośnie do zgroma­
dzeń protestacyjnych i zbiórki na rzecz Żyd. 
Funduszu Narodowego zostały już wysłane- Do 
całego szeregu miejscowości przybędą referen 
ci delegowani przez kierownictwo akcji. Komi­
tety lokalne winny bezzwłocznie odpowiednio 
przygotować zgromadzenia protestacyjne, ja- 

koteż przygotować akcję na rzecz Żydowskie­
go Funduszu Narodowego. Miejscowości, do któ 
rych przybędą delegaci, zostaną o tern listow­
nie uwiadomione.

Komitety lokalne winny poczynić także kroki, 
by w  dniu 2 listopada odbyły się zebrania mło 
dzieży wszystkich ugrupowań dla uświadomie­
nia o znaczeniu obecnej chwili, a nadto, by w  
szkołach żydowskich odpowiednio oświetlić tę 
chwilę na tle historji żydowskiej.

^ M g

X X II i w  pobliżu I I I  mostu w  dzieln V I I I  in 
crlc mieszkaniowo, dniej przy ul Pomorskiej pod 
budowę Uniwersyielu robotniczego, a w dzieln 
XV. przy ul. Sienkiewicza na rzecz W yższego Stu- 
djum Handlowego. Następnie sekcja przyjęła do 
wiadomości zawarcie kontraktu z Bankiem Pol­
skim w  sprawie zamiany gruntu przy ul. Baszto­
wej, oraz przyjęła wnioski w  sprawie nabycia 
gruntu na rozszerzenie targowicy miejskiej w  
dzieln. X IX . W reszcie zatwierdzono ofertę na bu­
dowę Ii-go  miejskiego do-mu mieszkalnego na ato­
niach grzegórzeckich (50 małych mieszkań z przy- 
ra leżm ościami).

_  SZKO ŁA ZD RO W IA  W  Z W IĄ Z K U  ŁE K A - J 
R Z Y  KAS CHORYCH rozpoczyna akcję w  kierun- | 
ku uświadamiania społeczeństwa o Crożącem mu | 
niebezpieczeństwie ze strony straszliw ie r oz paw- j 
szechniajncyoh się chorób, a w  szczególności gru- ! 
żlicy. P rzy  pomocy film ów pragnie wykazać mo­
żliwość obrony przed zakażeniami kładzie g łów ­
ny nacisk na higienę życia i odipomość młodych 
organizmów, któue od swego poczęcia winne być 
racjonalnie chronione i rozumnie wychowywane 
fizycznie. Wysunięte najbardziej aktualne zaga­
dnienia chorób płucnych, wyświetlane Hędą w  f i l­
mie pt. „Niebezpieczny poca’ -mek‘‘ . Jest to dramat 
propagandowy przeciwgruźliczy. Ponadto „H ig ie­
na dziecka* i ,.Ku słońcu** z tematami o zabiegach 
i opiece nad dzieckiem i młodzieżą. Film y poprze­
dzi prelekcja lekarzy. Ceny biletów: °0, 30 i 50 
g.r. Program y wyświetlane będą w  sobotę i nie­
dzielę o godz. 1-lej rano. W  inne dni o godz. 7-ej 
wieczorem.

_  Z TO W A R ZYS TW A  M IŁOŚNIKÓW  K S IĄ Ż ­
K I. Dziś we czwarlek o godz. 8-mej w ieczór od­
będzie się w  biMjotece Muzeum Przemysłowego 
zebranie członków, na którem rozdane zostaną 
druki ofiarowane Towarzystwu, pooze n odbędzie 
się pogadanka na tematy- aktualne związane 
z książką.

— X I  LOSOW ANIE O RLIG ACYJ 4-proc. poży­
czki konwersyjnej stoł. król. m. Krakowa z r. 
1925 p dbęd.zie się w  dniu 3 listopada br. o godz. 
10-tej rano w  sali posiedzeń Magistratu.

— SPRZEDAŻ BLOCZKÓW  I  K A R T  TRAM ­
W AJOW YCH. Dyrekcja krakowskiej miejskiej ko 
lei elektrycznej zawiadamia, że sorzedaż kart aibo 
namoniowych, oraz bloczków na miesiąc listopad 
br. odbywać się będzie: w  sklepie gazowni miej­
skiej pl. Szczepański 1 w  dniach 30 i 31 paździer­
nika, oraz 3 listopada od godz. 8 rano do -3 i od 
15 do 19 włącznie. Prócz tego sprzedaż odbywać 
się będzie w  dniach 30 i 31 października w  dyrek­
cji, oddział sprzedaży kart abonamentowych przy 
ul. W awrzyńca 15, od godz. 8 do 15. a w  dniu 
1 listopada od godz. 8 do 12 Dnia 2 listopada 
sprzedaż odbywać się będzie tylko w  poczekalni 
obo>k głównej poczty w  godzinach od 7 rano do 
21 włącznie.

—  W A ŻN E  D L A  POSZKODOW ANYCH PRZEZ 
„Z A LO Ż N I UVER.NI U STAV  W  H RAD CI—KRA- 
LO VE ‘‘ . W  roku 1914 popadł w  konkurs powyż- j 
szy bank. czeski, którego iflja  mieściła się w  Kra 
kow ie przy ui. Wiślnej 3. Przeszło 700 właścicieli 
książeczek wkładkowych zostało przez to poszko­
dowanych, gdyż dotychczas nie byli ws tanie pod­
jąć swych oszczędności. Osoby zainteresowane, 
pragnące zasięgnąć w  sprawie tej informacji, jak 
postąpić należy celem wywindykowania swych o- 
szczędiności, mogą otrzymać bezinteresowne pou­
czenia po zapodaniu swego adresu i wysokość' ; 
wkładu w  Administracji „Przeglądu Kupieckiego' , i 
Kraków , ul. Grodzka 43 pod „Zalożu i“ . *

— SPĘD I  CENY K O N I na ostatnim targu w  
Krakowie przy ul. Znbłocie: Spędzono ogółem
koni 107. Płacono za konie pojazdowe 390—500 zł, 
za konie poci igowe lekkie 200—400 zł, za konie 
rzeźne 50—100 zł Ze spędzonych sprzedano: na 
w yw óz zagranicę 4 sztuki, na rzeź miejscową 12 
sztuk. Tendencja była zniżkowa.

—  T R Z Y -Z P  1.0DNIE. Dziedzic Emil]a (lat 24) 
bez zajęcia i s a logo miejsca zamieszkania, przy­
trzymana zori -la za zakazany powTÓt z szuoasu, 
uszkodzenie r ała oraz jako poszukiwana za Kra­
dzież.

— ZAW O ’ >ÓWTEC Dnia 28 bm. w  gadzinach 
wieczornych przytrzymany zostar przez organa 
IV  Komisarjatu policji za włóczęgostwa zawodo­
wy złodziej Bogdan P iotr (lat 27}. Bogdan w  cza­
sie przytrzymania go zapodał, że nazy wa się W ła ­
dysław Malawski. P rzy  złodzieju znaleziono re­
wolwer. narzędzia do włamania oraz blankiet na 
paszport zagraniczny.

— AM ATO R ZY  FAR B O W AN YC H  UBRAŃ, la t 
skowski Karo] (lat 22) blacharz i Saoma W łady­
sław (lat 24) momer, zara. w  Przegorzałach, p rzy ­
trzymani zostali za włamanie do farbdairni Ant 
Jogały przy ul. Krasickiego 12 i  k~adizifcż garde­
ro b y  wartości 5.000 zł.

—  Z BRAM Y, Z W OZU I  Z  DOROŻKI. KHopS 
Bartłomiej zam. przy ul. Gazowej w  budynku Ga­
zowni Miejskiej zgłosił do policji, że dlnia 28 bmf. 
skradziońo mu. z bramy domiu przy -ni. M ikołaj­
skiej 7 row er wartości 150 zł. —  Bimbauir Gfaa- 
skel z Nowego Sącza zgłosił, że dnia 28 bm. skra­
dziono mu z wozu na ul. Berka j  osel rwicza skó­
ry  wartości 180 zł. —  Lipdarski Jan, zam. przy 
ul Różanej 5 zgłosił, że dinia 28 bm. skradziono' 
mu z dorożki na ul. Bożego Ciaia diwa pakunki 
z cukierkami wartości 120 zł.

—  Ż Y W A  I  M A R TW A  ZGUBA. Dnia 25 bm. 
przytrzymany został na ul. Starowiślnej koń 
(klacz) maści gniadej. W łaściciel zgłosić się mo­
że po odbiór konia w  IV  Komisarjacie policji 
przy ul. Grodzkiej w  godzinach urzędowych. —  
Dr,i a 17 bm. złożono w  IV. Komisarjacie policji 
przy ul. Grodzkiej znaleziony w  wozie tramwajo­
wym linji Nr. 1 złoty zegarek damski. Zegarek 
odebrać można tamże w  godzinach urzędowych.

—  PRZEDSZKOLE HEBRAJSKIE  P R Z Y  STO W. 
J lA R R Łm * W  K R AK O W IE  W  dniach najbliż­
szych otwiera Slow. „Tarbuit" w  Krakow ie w e 
własnym lokalu koncesjonowane przedszkole he­
brajskie (ogródek freblowski), systemu Montesso­
ri, pod kierunkiem wybitnych i fachowych sił. 
Liczba dzieci, mogących zostać przyjętemi, ściśle 
ograniczona. —  Wpisy dzieci przyjmuje sekretar­
iat „Tarbułu** przy u-1. Starowiślnej 68, III. p ię­
tro oficyny, codziennie w  godzinach od 11—1‘30 
przedpołudniem i  od 7*30—9 wieczorem do dnia 
5 listopada br. P o  tym terminie wpisy hędą zam­
knięte.

 o-----

RĘKAWICZKI kupuje się najlepiej
u Broasa, Największy wybór, niskie ceny 
A- BROSS, K raków , ul. FLORJAŃSKA 44

 o-----
— HASZACHAR-PRZEDŚWIT, Dziś, we czwar­

tek, o godz. 7.45 plenarne zebranie członków z refe 
ratem: „Plan naszej pracy w roku bieżącym**.

DOROCZNE W A LN E  ZE B R AN IE  sekcji w io ­
ślarskiej ŻKS. Makabi w  Krakowie odbędzie się 
dziś we czwartek o 7‘30 wdecz. przy ul. Brzozo­
w ej 5.



Str. 10

14-fka zatwierdzona 
w Tarnowie

(Telefonem  od naszego korespondenta)

T a r n ó w  29. 10. Okręgowa komisja wybór 
cza w Tarnowie na dzisiejszem posiedzeniu na 
5 list wyborczych polskich unieważniła 3, a 
mianowicie: Listę Katolickiego Bloku Ludowe­
go z czołowym kandydatem red- Matyasikiem, 
listę Bezp. grupy obrony praw ludności pracu­
jącej z J. Stadnicką na czele i listę Jedności Ro 
botniczo-chłopskiej (komun.) z  b. pos- Rożkiem 
na czele. Z listy centrolewu skreślono nazwisko 
czołowego kandydata b- posła Witosa, który z 
Brześcia nad Bogiem nadesłał list wycofujący 
swą kandydaturę. W  ten sposób czołowym kan­
dydatem na liście centrolewu w  okręgu tarnow­
skim jest b. poseł Brodacki, na drugiem b. pos. 
Ciołkosz (P P S  )

Komisja unieważniła jedyna listę ukraińską, 
Wniesioną pod nazwą Stronnictwo ludowo rus­
kie. Natomiast komisia zatwierdziła wszystkie 
trzv wniesione listy żydowskie, a to listę naro- 
dowo-źydowska (N r. 14), listę Bandu i Poale 
isjonu— lewicy.

W  ten sposób staje do walki wyborczej w  o- 
Sręgn tarnowskim pięć tist, z czego trzy żydów 
skie.

Szykany wobec lisi żydowskich
W a r s z a w a -  29. 10. Sin W  Lu Winie umiewa* 

isiiona została lista Narodowo-żydowska 
,€Nr. 17) do Senatu. Unieważnienie nastąpiło z 
.powodu zakwestionowania podpisów mimo iż 
by ły  to te same podpisy, które na liście sejmo 
węj uznano za ważne. —  W  Wilnie lista 17-ki 
została zakwestjonowana, unieważniona nato­
miast w  Swięcianach.
. Komisia Okręgowa w  W arszawie zakw estjo  
mowała listę Bandu.

Usiłowany zamack na homi- 
mlsarza Kasy Chorych?

W a r s z a w a .  29. 10. Do kasy chorych w  
Piotrkowie zgłosił się jakiś pan na pół umnindu

A N D R E  BLRABEAU

Kogo kochasz urigeei?
Tusia poruszyła się niespokojnie w  swem łó­

żeczku, upstrzonem figurami z bajek Zbudził ja 
jakiś szmer. Serduszko zabiło jej mocno pod dłu­
gą koszulką. Ogarnął ją strach. Nastawiła uszu i 
po chwili uśmiech prześlizgnął się po jej wargach, 
gdyż zrozumiała, skąd pochodził hałas który w yr­
w ał ją ze snu.

T o  w  sąsiednim poko ji rozlegały się jakieś
głosy.

— Ach! — pomyślała... to nic nie jest. Tatuś 
i mamusia kłócą się...

I uspokojona złożyła główkę na poduszkę K łó­
tnia prawdopodobnie nde potrwa d iiś  zbyt długo. 
Która w łaściw ie godzina? Po  przez zasunięte 
szczelnie story nie przed zae-a się ani jeder. pro- 
rryk światła, jest więc pewnie sam środek nocy 
Zazwyczaj podczas dnia koniec kłótni następuje 
prędzej, gdyż tatuś albo mamusia wychodzi z mie­
szkania. Nocą jest troszkę gorzej, gdyż nikt * nich 
r.ie ma możności wyjść na spacer, by się uspokoić. 
Teraz nie mogą się rozłączy ’’ . Obo-je są zamknięci 
W sypialni, jak dwa wściekle psy w jednej budzie

W  takich warunkach kłótnia (rw a czasem do 
Tana.

Zegar wybija drugą godzi lę. Musieli dziś pew­
nie późno wrócić do domu Głosy ich już ochrypły. 
I  Tusia słyszy:

— Proszę cię, tak dalej być nie może (to mówiła 
mamusia)..,

— I ty mi to mówisz? (to tatuś odpowiedział).
J tak wkółko
Tusia stara się nie słuchać Ty le  razy już to 

wszystko słyszała.
Przymyka oczy. Czasem udaje jej się zasnąć.
Czasem otw ierają się drzw i i do łóżka podcho­

dzi taituś lub mamusia.
Jeżeli to jest mamusia, obejmuje ona mocno Tu- 

się, obsypuje ją pocałunkami, któ-e pachną perfu­
mami, angielskiemi papierosami i cocktailem i 
mówi:

— Aeto, gdybym ciebie nie miała!

rowany z rewolwerem i oświadczył, że chce 
się widzieć z komisarzem kasy majorem Rade­
ckim. Komisarz wezwał po-hcę, która stwierdzi 
la, że to niejaki Jan Jarecki inwalida, chary 
na oczy. Chciał on prosić kom-sarza o przyspie 
szenie wypłacenie miti zasiłku. Jakkolwiek posia 
dal zezwolenie na noszenie broni, odebrano mu 
rewolwer.

Dkrąt wiozący młodą part 
królewską

zatrzymany z powociu burzy
W i e d e ń .  29. 10. Donoszą z Aten, że gwalto 

wna burza zmusiła wczoraj okręt, wiozący kró 
Ja Borysa wraz z jego małżonką, udających 
się do Bułgarii, szukać schronienia w  jednym 
z portów pewnej greckiej wyspy. Z Sofji dono 
szą. że z powodu spóźnienia przyjazdu młodej 
pary królewskiej, panuje tam zaniepokojenie.

Socjalistyczna frakcja Sobranja zgłosiła in­
terpelację, zapytującą, czy jest rzeczą prawdo 
podobną, że także i następca tronu będzie wy  
chowany w  wierze katolickiej .Frakcja soc;ali" 
styczna ponadto zapytuje, czy małżeństwo kró 
la Borysa nie spowoduje nowego kiursu w  
polityce zagraniczne!.

Daisze szczegóły Klęski powodzi 
na Śląsku

B e r l i n  29- 10. (Sch) Z Górnego Śląska nie­
mieckiego donoszą o dalszem podnoszeniu się 
stanu wody na Odrze ; jej dopływach. Jeszcze 
gorzej przedstawia się' sytuacja w  Łużycach. 
Nisa łużycka i dopływy wystąpiły z brzegów 
i zalały szerokie okolice. W  Gubinie musiano 
ewakuować niżej położone części miasta. Oko­
ło 300 domów i fabryka sukna stanęły nagle 
pod wodą Woda dostała się także do rur ga­
zowych, wskutek czego gazownia musiała zam­
knąć dopływ gazu. Wszystkie okoliczne drogi 
są zalane a główne arterie komunikacyjne ule­
gły w wielu miejscach przerwie. Star wody po- 
dnosi się w  dalszym ciągu.______________________

P a r y ż .  29. 10. (B ) Na przejeździe kolejo­
wym na linii! Madryt— Grenada najechał pociąg 
osobowy na przejeżdżający przez tory samo­
chód osobowy. Trzy osoby zostały zabite, trzy 
dalsze odniosły ciężkie rany.

„N O W Y DZIENNIK' piątek 31. 10. 1930.

Jeżeli to jest tatuś, przesuwa rękę po jej czole, 
poprawia kołderkę, nawet wtedy gdy nde jest wca­
le zgnieciona i rzuca w  stronę ma nusi:

—Oto masz skutek, to tyś ją obudziła! Czy nie 
wstyd ci przed własnem dzieckiem?

Taki piękny mężczyzna, taka przystojna kobie­
ta wielki majątek i takie ouaowne dziecko. Na­
wet nie posiadając tyle, można być też szczęśli­
wym! Cóż więc zmąciło szczęście tej rodziny? 
Prawdopodobnie przesyt.

Gdyby Tusia powtórzyła słowa, słyszane przez 
drzwi, wyszłyby na jaw  bardzo brzydkie sprawy 
A le Tusia nie mówi nigdy o tern co mimowoli do­
chodzi do jej uszu W iele z tego nie rozumie, ale 
wie, że o tern mówić nie należy. I siedmioletnie 
dziecko ma swoje zasady moralne

Tusia ma małego przyjaciela w  iej wieku, z któ­
rym się często bawi, ale nie >po".viads: mu o tych 
rzeczach. Bo Tusia bardzo kocha swego tatusia i 
mamusię. Kocha ich obydwoje. Często źli, niespo­
kojni, zrwracają się do niej z pytaniem:

—  Kogo kochasz więcej: tatusia, czy mamusię?
Patrząc wówczas na ich twarze, spostrzega, że

mamusia w  takich razach uśmiecha się nieszczerze, 
a tatuś ma poważną minę. Odpowiada wówczas 
zazwyczaj:

— Kocham was jednakowo...
Mamusia jednak nalega:
— Czy nie kochasz mamusi troszkę więcej?
A  tatuś dodaje:
— Gotowa jesteś uderzyć dziecko, jeśli nie od­

powie w  myśl twoich życzeń! W  rzeczywistości 
dziewczynka zawsze więcej kocha ojca Jest to 
rzecz dowiedziona.

Matka odpowiada ostrym- tonem prawdopodo­
bne byłby to powód do-nowej kłótni, gdyby Tusia 
r.ie powtórzyła w  porę, że Kocha ich jednakowo

Zegar wybija wipół do trzeciej. Rodzice ciągle 
sie jeszcze kłócą w  sypiał ii. Słychać krzyżujące 
sie wykrzykniki Tusia zasypia i nic już prawie 
nie słyszy.

Nagle — krzyk i dwa strzały.
Siedmioletnie dzieci rozumieją dziś doskonale, 

co znaczy huk wystrzału Tusia otwiera szeroko 
oczy i w pamięci jej wraca podsłyszana niedawno

Nr. PM.
.......g  u-  ■ ■ " .= T-r**

Znowu burzliw y nastroi 
na Uniwersytecie

% r -  dft

Na wtorkowern zebraniu przedwyborczym  
snaeyjoej M łodzieży Demokratycznej doszło da  
burzliwych awantur, w  trakcie których kilka 
studentów endeckich, którzy przeszkadzali raow 
com, zostało pobitych. Na miejscu zjawił si-ę 
rektor U. J. prof. Zaleski. Na tle tych zajść urzą 
dziła wczoraj Drzed południem młodzież ende 
oka wiec przed gmachem uniwersytetu, prote­
stujący przeciwko pobiciu kolegów. Na w ezw ą  
nie rektora w iec rozwiązał się. W  sprawie o- 
statmch awantur ukazała się dziś odezwa- re­
ktora, wzywająca do uspokojenia.

 o---------

Prez. Kongresu indyjskiego skazany 
na dut* lafa więzienia

( Telegram własny Now ego Dziennika" )  
L o n d y n .  29. 10. (L ) Z Alahabad donoszą: 

Prezydent indyjskiego kongresu narodowego 
Javaharlal Nehru który rredawno został wypu 
szczony z więzienia został dziś ponownie skaza 
ny na dwa lata więżenia za mowy, podburzają 
ce 1 nawoływanie do niepłacenia podatków*

 o-----

Program prowfzóryeznego rządu 
itrazylffskiego

„Hawas‘‘ donosi z Rio de Janeiro, że junta 
wojskowa, która bieła narazie rządy w  Bra- 
zylji. -wsunęła nastomiący program: 1) Roz­
wiązanie Kongresu Związkowego i parlamen-1 
tów poszczególnych stanów, a powołanie wza- 
mian za to zgromadzenia ustawodawczego: 2) 
ograniczenie i ustalenie importu, oraz ograniczę 
me wywozu niektórych produktów krajowych; 
3) ujednostajnienie ustaw i ordynacji podatko­
wej: 4) uregulowanie prawa sprzedaży własno­
ści i obywateli państw obcych: 5) powołanie
kongresu narodowego, składającego się z 12 przed 
stawicieli każdego stanu-

C e le m  u n ik n ię c ta  p r z e r w y  w  w y s y ł c e  

p is m a , p r o s im y  o r y c h łe  o d n o w ie n ie  

p r e r u m e r a t y  na m ie s ią c  I f S t o U E d  h r .

rozmowa, między kucharką a służącym. Kuchu i 
ka powiedziała wówczas:

— Ona go kiedyś napewao zamorduje!
Służący odparł na to;
— Jeśli on jej nie wyprzedzi
Tusia uświadamia sobie dokładnie, że w chwili 

gdy za drzwiam i rozległy się huki i strzały, ktoś 
przestał żyć: tatuś albo ma misia.

Tak, ale kto z nich dwojga?
Tusia nie krzyczy, ani nawet nie plącze. Uniosła 

się na łóżku, otworzyła szeroko usta, serduszko 
zda sję w niej zamarło i tylko jedna myśl pochła­
nia ją w  tej chwili: kto został żarno dowany za 
temi drzwiami? Tatuś czy mamusia?

Mimo, iż ma dooiero siedem lat. straciła już 
babcię i dziadusia i widziała zwłoki wuja leżące 
na katafalku. Byłe to najsilniejsze Wrażenie w  je, 
dotychczas o wem życiu. Tusia wie, że umarłych 
więcej się już nie widzi, że bardzo prędko się o 
nich zapomina, choćby się ich jaknajbardziej ko­
chało za życia.

Go teraz będzie? Gzy mamusi już 'więcej nie zo­
baczy, czy też zapomni o tatusiu?

Za drzwiami słychać tylko jęki Tusia dne 
krzyczeć, ale kogo ma wołać- tatusia czy mamu­
się?! N ie może się zdecydować, jakgdyoy jej wy­
bór miał być jednocześnie wyrokiem! N ie mogła 
się zdecydować co do wybom ofiary, gdyż jej de­
cyzja świadczyłaby o przewadze w miłości, ży­
wionej dla oica lub matki 

Tysiące porównawczych obrazów przewinęło 
sie przed je j wystraszonemi ocjyma: pieszczoty
mamusi, uśmiech tatusia, prezent od mamusi, spa­
cer z tatusiem W tym m omewie zrozumiała, że 
na dnie jej duszy szala miłości przechyla się na 
jedną stronę Przeraziła się, jakgdyby popełniła 
jakiś grzech, jakgdyby ta myśl mogła kogoś, z 
nich zabić.

Wybuchnęła nagle Brandem i szeptała nieprzy­
tomnie po przez łzy:

— Kocham ich jednakowo! Kocham ich jedna­
kowo!

A gdy otwarły g*ę drzwi typialnl. zamknęła o- 
czy. bv m ożliw ie jak najpóźniej dowiedzieć się, ko­
go już nigdy » ie  sobaczy...
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Straszna katastrofa kolejowa
we Francji

(Telegram, własny J/owego Dziennika

P a r y ż .  29. 10. (B) Na linji kolejowej Lyon- 
Bordeau* wykoleił się dziś pociąg pospieszny 
W odległości 25 kilometrów od Perigueux. Z 
szyn wyskoczyły oba parowozy i dwa wagony 
osobowe Przyczyna katastrofy nie jest jeszcze 
rrra ia. Wedle pierwszej wiadomości obaj ma­
szyniści palacz i jedna z pasażerek ponieśli 
Śmierć, a 8 podróżnych odniosło ciężkie rany. 
Także kierownik pociągu jest ciężko ranny. 
.Pociągiem jechali przeważnie emigranci ruimiuń

P a r y ż  29. 10- Na miejsce katastrofy pocią­
gu pospiesznego pod Perigeux wysiano natych­
miast pociąg ratunkowy i sanitarny. Dotycir 
cZas wydobyto z pod gruzów rozbitego pocią­
gu 9 zubitych i  ponad 30 rannych. z których 7 
walczy ze śmiercią. Oba parowozy spadły z na

sypu i uległy zniszczeniu. Spadajace parowozy 
pojm ały slupy telegr., wskutek czego komuni­
kacja telegr- została na całej lin ji zerwana. A~ 
kc*a ratunkowa jest utrudniona ponieważ wago 
ny zostały pogruchotane / wsunęły sie jeden w 
drugi.

P. zyczyna katastrofy nie jest jeszcze ustalo­
na Przypuszczalnie chodzi o obsunięcie się to­
ni kolejowego. Służba kolejowa i podróżni po­
sągu  pospiesznego, który przejeżdżał tamtęay 
na kilkanaście minut przed katastrofą powiada 
ją. że w  tern miejscu odczuto silny wstrząs. Kie 
równik pociągu zawiadomił o tem naczelnika 
stacji Perigeux, który tez wysłał na to miejsce 
urzędnika. Niestety urzędnik przyszedł już za- 
późno. gdyż tymczasem wydarzyła się katas­
trofa.

MaeDonald zagroził ambasadorowi sow.
ponownem zerwaniem stosunków dyplomatycznych

iTelegram wljsny Jiow ego Dziennika**1

L o a d y n  29. 10- W  Izbie gmin oświadczył 
dziś premjer MaeDonald, że na podstawie do­
chodzeń w  sprawie propagandy sowieckiej w  
Anglji podniósł energiczny protest u ambasado 
ra sowieckiego w Londynie. MaeDonald przy­
pomniał «mbasadorowi sowieckiemu zobowią­

zania rządu sowieckiego nieprowadzenia propa 
gandy na terytorium Wielkiej Brytanii i oś­

wiadczył, iż dalsze naruszenie tego zobowiąza­
nia może za sobą pociągnąć zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych miedzy obydwoma pań­
stwami. Ambasador sowiecki dał zapewnienie, 
iż rząd sowiecki uczynił w  tym kierunku wszy­
stko możliwe, jednakże w tym wypadku dur 
dz: o działalność Trzeciej Międzynarodówki, 
na którą rząd sowiecki nie ma żadnego wpływu.

Echa mowy Mussolinlego w Niemczech
Gen. Seeckt dom rga s i e  s w c b c c j y  b ro :tń

(T  eiegram własny

B c r H n .  29. 10. (Scli) W  wywiadzie udzielo 
nym przedstawicielowi „United Press" oświad­
czył generał von Seeokt, że Mussolimemu na 
leży się wdzięczność za poruszenie kwestji 
rewizji traktatów, które sa nie do zniesienia. 
Zaznaczając, że nie wyraża tu zdania rządu 
Rzeszy, lecz własne oświadczył generał, iż 
Niemcy nie powinny się dłużej łudzić, aby inne 
państwa obniżyły stan swych armij do stanu 
posiadanego przez Niemcy. Jego zdaniem, 
przygotowawcza komisja rozbrojeniowa, roz 
poczynająca swe obrady z początKiem przyszłe 
go miesiąca, daje Niemcom sposobność postawie

,Nowego Dziennika")

nia żądań, aby wszystkie państwa obniżyły li­
czebny stan armij do stanu niemieckiej Reichs- 
wehry. Gdyby żądaniu niemieckiemu nie uczy 
niono zadość, wówczas Niemcy powinny się 
domagać rewizji klauzuli militarnej traktatu 
wersalskiego i żądać parytetu zbrojeń, odpo­
wiadającego liczbie ludności i położeniu geogra 
licznemu. Obecna sytuacja finansowa i gospo 
darcza nie pozwoliłaby Niemcom na natyclr 
mastowe powiększenie armji —  mówił generał 
—  jednakże Niemcy powinny mieć w  tei spra 
wie wolną rekę.

W Brazylii panuje już spokój
(Teiegram  wiosny ..Nowego Dziennika")

L o n d y n  29- 10. (L ) Z Rio de Janeiro dono­
szą, że zwycięski przywódca powstańców w  
dziewięciu stanach północnych kapitan Juarez 
Tavore przyjechał dziś do Rio de Janeiro. W y­
raził on swoją zgodę aby tymczasowa prezy­
denturę objął przywódca rewolucji w  stanach po 
łudniowych dr. Getulio Vargas. W  stolicy Bra­
zylii panuje zupełny spokój. Zjechali tam wszy­
scy przywódcy powstania z wyjątkiem Varga- 
sa. Teraz dopiero wiadomo, że podczas walk 
prowadzonych w  pobliżu przyczółka mostowe­
go pod Sangues między 15 a 20 bm- zginęło po­
nad tysiąc ludzi armji rządowej. Ostra cenzura 
nie dopuściła wcześniej do ogłoszenia tej cięż­
kiej porażki wojsk rządowych.

Nowy zamach ferorystyczny
w Kalkucie

( Telegram  własny .(Nowego Dziennika“ )

L o n d y n  29- 10. (L ) W  Kalkucie dokonano 
Wczoraj nowego zamachu bombowego na miesz 
kanie inspektora policji angielskiej Robertsona. 
Bomba wybuchła i uszkodziła poważnie budy­
nek. Nikt z  ludzi nie odniósł ram W  pobliżu

Ghaudausi doszło wczoraj podczas demonstra­
cji do walki z policją. Demonstranci obrzucili 
policję gradem kamieni, w następstwie czego 
policja użyła broni palnej, raniąc ciężko trzech 
demonstrantów. Trzech policjantów zostało cię 
żko i 9 lżej rannych- Dokonano licznych aresz­
towań.

Pogrzeb ofiar katastrofy 
w szybie Maybaeh

S a a b r u e c k e n  29. 10. (R ) W e Friedrich- 
sthal odbył się dziś pogrzeb ofiar katastrofy 
górniczej w Maybaeh- W  uroczystości żałobnej 
wziolj udział delegaci rządów francuskiego i 
niemieckiego, przedstawiciele władz okupacyj­
nych i lokalnych oraz olbrzymie rzesze ludnoś­
ci okolicznej. W  kaplicy górniczej obitej kirem 
i udekorowanej kwiatami odbyło się o g. 9-tej 
rano nabożeństwo celebrowane przez miejsco­
wego proboszcza. Podczas nabożeństwa wznio 
słe kazanie wygłosił biskup Trewiru, ks. Borne- 
wasser. Po nabożeństwie przemawiał imieniem 
rządu francuskiego rnin- pracy Pemot. a w imie 
niu zadu niemieckiego min. Guerard. Przy dźwię 
kach marsza żałobnego załadowano trumny na 
przybrane samochody ciężarowe, poczem wyru 
szył kondukt żałobny w  kierunku cmentarza.

[ ]i B B H H a a : ]
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 29. 10. 1930. Akcje w  zaniedbaniu. Do­
lar słabiej.

Papiery proconttowe: 4-jyroc. Prem. Pożyczka 
inwestycyjna 99.

Zenranie giełdowe cechowało minimalną chęć 
d.i pracy Więk.-zość papierów oficjalnie notowa- 

I r.ych w  zupełnym zaniedbaniu. Do triLsnkcyj do­
szło jedynie z papierów procentowych 4-proo. 
Prem. Pozyczkę, inwestycyjną przy nieco więk­
szych obrotach po kursie ustalonym Usposobie­
nie ospałe.

Na pogiełdziu objaw podobny Płacono Naftę 
Krosno 0.10 i Gazy wschodnie 17 słabiej, ostatni 
papier w  większych obiotacŁ

W aluty i dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotacl jgrywatnydi 

i międzybankowych nastroi dla dolara efektywne­
go słabszy. Zaofiarowanie towaru w iększe przy 
ntałym popycie. W  Krakow ie dolar gotówkowy 
8.91 i noł do 8.93 i  pół, czeki bankowo 8.90 i  trzy 
czw do 8.91 i  trzy czw. W arszawa doi. 8.91—8,93, 
rzeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Lw ów  doi. 8.91 i  
pół do 8.93 i  pół, czeki 8.90 i  trzy cz 7. do 89| 
i trzy czw. Katowice doi. 8.92—8.94, czeki 8.91—8.92

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa. 29. 10 PA T . Akcje: bank Polski 157 

i pół, 158, W arsz Tow. Fabr ftuikr. 35, 35 i pół, 
W ęgiel 38, Norblin 35. Ostrowiec ser. B 46, Ruda 
k*i 12 i trzy czw. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 
100, 103, 101 i jedna czw., 5-proc. komwersyjma 49 
i  pół, 10-proc. kolejowa 103 i  trzy c zw , 8-proc. 
L' Z. Banku Gosp. Kraj. 94

Waluty: Dolary 8.93 i jedna c zw , 8.95 i  jedna 
j czw , 8.91 i iedna czw. Dewizy: Bulgja 134.37,
i 124.68. 121.06, Budapeszt 156.10, 156.50, 155.70, Lom- 
j dyn 43.33, 43.44, 43.22, Nowy cork 8.911, 8.9?., 8.89C 
; Paryż 35, 35.09, 3491, Praga 26.45, 26.51, 26.39, No- 
; w y Jork telegr 8.92. 8.94, 8.90, Szwajcaria 17313L 
! 173.56, 172.70, Berlin 212.50

1 GIEŁDA WIEDEŃSKA
I Wiedeń, 29. 10. PAT . Waluty i  dewizy. Berlin 

168.80--169.30, Budapeszt 123.99—12439, BuŁaresZ 
I 4 20.25—4.22.25, Londvn 34.41—34.51, Nowy Jork1 

708—710.50, Paryż 27.78 i pół do 27.88 i  pół. Praga 
2099 i pół do 21.07 i pó>, W arszawa 7 931-V79j62, 
Zurych 137.50—138, Amerykańskie 707j5C- 7U-5C, 
Niemieckie 161.55—169.15, Angielskie 34.34—34L50, 
Szwajcarskie 137.45— 138.25, Czeskie 20.96 i  pól 
21.08 i pół, W ęgierskie 124.03—12443.

Papiery wartościowe: Reuta majowa 186, Kear 
ta lutowa 1.37, Renta koronowa 1.35, Losy Tureo* 
kie 18 i jedna czw., Portland Zememi; 76 i  trz* czw. 
Galicja 21.

*  GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 29. 10 PAT. Paryż 2021 i  jedna czw * 

Londyn 25.02 i pięć ósmych, Now y Jork 5.15 i  je ­
dna. ósma, Belgja 71.82 i pół, W łochy 26.96 i  pół, 
Borlir 122.77, Wiedeń 72.61, Praga 15.27 i trzy 
czw., W arszawa 57.72 i pól, Budapeszt 90.20, Bu­
kareszt 3.06.

PO ŻYC ZK A  „PHILIPSA**. W  najbliższym cza­
sie będzie wyłożona do publicznej subskrypcji po­
życzka S. A. „Ph ilips1* na „urnę 30 mil jonów gul­
denów. Dwie trzecie obligacyj pożyczkowych ma­
ją być umieszczone w  Ilolandji, zaś jedna trzecia 
w Szwajcarji Oprocentowanie wynosi 5 rocznie, 
kurs emisyjny nnrazie jeszcze nic jest ustalony, 
przypuszczalnie jednak nie będzie zbyt oddglony 
od al pari.

Śledztwo w sprawie Katastrofy „R 1 0 1 "
(Telegram  własny .(Nowego Dzienni i-s ":

L o n d y n  29. 10. (L ) Na wczorajszem posie­
dzeniu komsiji śledczej, badającej przyczynę 
katastrofy sterowca angielskiego oświadczył 
prokurator generalny sir William Jowilt, że cię 
żar motorów sterowca był o wiele większy od 
przepisanego Zamiast 9 tonn motory ważyły 
bow iem 17 tonn. Wyraził on również przypusz 
czenie. iż w budowie sterowca mogły zaiść nie­
dokładności ze względu na pośpiech z jakim 
prowadzono budowę. Mianowicie ubiegłej zimy 
wyraził się min. lotnictwa Thomson, że stero- 
wiec musi być wykończony do września. Thom­
son zamierzał bowiem na sterowcu odbyć po­
dróż propagandową do Indyj i zpowrotem pod­
czas obrad konferencji brytyjskiej w Londynie, 
aby premjerów dominjalnych przekonać do za­
prowadzenia linij komunikacyjnych między po- 
szczególnemi dominjami.
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LO S Y  !. K LA S Y
ZZ Lot. Fatisfw.

są ]u ł u nas do nabycia
Polska Fańsitwi^wa Loteria Klasowa jest je­
dyną 7  pośród wszystkich 'oteryj świata, 

któia graczom daje

niebywale szaiisb wzbogacenia Sie
•gdyż

Co drugi los wygrywa!
ponadto

23 prem ie!!
Główna wygrana

Zł 1.000.000 (Milion)
Ogólna suma wygranych

32 Miliony
M r o  znacznie zwi. kiszonych wygranych 22 
Lcteryfj, cena lo^ów pozostała nJeznnftfWfą

1 1/4 zł 10 zł 20 |

r 3/4 zł iO 1/1 zł 40 i

Kolektur," nasza w  ostaita oh Ciągnieniach 
obdarzyła swych P. T, Oraczy następującem: 

wielkiami wygranemi:
Premia ostatniej 5 LI. 21 L. F.

Zl. 250.000
wraz z os lamią największą wygraną

Zł. 50.000
razem

Zl. 300.000
Premia 19 Loterii

Zł. 400.000
Główna wygrana 20 Loterjj

Zl. 350.000
Wielka wygrana 21 Loierji

Zł. 100.000
Główna wygrana I. W. 21 Loterii

Zl. 80.000
jak rów nież bardzo wiele łinych wygranych. 
W  naszej szczęśliwej kolek tiarze pozastal.i 
już niewielka Ilość « olnych losów, przeto 
radzimy wszystkim, bez wyąfcku, nie zwie 
kać z Kupnem u nas naszego prawdzrw i-e 

szczęśl w eg j losu.
Łaskawe zlecenia pircwiincji załatwiamy 

odwirotną pocztą.
Je<fy na 'największa, najszczęśliwsza i najstar­

sza1, bo egzystuje od 1835 r. 
KOLEKTURA W  POLSCE

E. L I C H T E N S T E I N  i S-ka
W ARSZAW A. MARSZAŁKOWSKA 146.

Konto PKO 9.374.

m K m m

oraz wszelkie nne 
zboczen ia  m ow y 
radykalnie nsnwa 

Zakład leczniczy dla jąkałów 
S . Ż y lk fe u lc z u ,  W a r s z a u  a , C h ło d n a  L .  22  

Prospekty kapeelarja wysyła bezpłatnie. 337 v

W O LN E
POSADY

R0ZNE

FREBLANKI do 6-ktwic- 
go chłopczyka, z hebraj­
ski cm, poszukuje: Dia-
mant, D etJa 59. 1625g

P O S A D ■ ■ ■  
H P O S Z U K U J Ą
KONCYPIENT z prakty­
ką prowincjonalną poszu 
kuie posady lin prowin­
cji. Łaskawe zgłoszenia: 
Dr. Edmer, Limanowa.

i628g

BUCHALTER- bilans sta
korespondent, obejmie 

dodatkowe zajęcie od gc 
dziiny 4‘30 wieczorem. — 
Zgłoszenia pod ..Zauia- 
ny“  do Adm. „N. Dzien- 
nikaA 1596g

PANNA z ukończonym 
kwirsem hamdloy ym po­
szukuje posady praJoty- 
kantki biurowej z wolną 
sobotą. Zgłoszenia pod 
„L. T.“  do Adm. „Now. 
Dziennika'. 1617bp.

BUCHALTER zdolny, z 
dłuższą praktyką w w lę- 
kszern przedsiebćwstw4e 
poszukuje zajęcia na 2 
goćb ny lub więcej na 
przedpołudnie łub popo­
łudnie. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika" pod 
„Glamzet". 3503x

KORESPONDENT samo 
dzielny, buchalter, b egłe 
piszący na maszynie. — 
zdolny, młody, reprezen­
tatywny, poszukuje po­
sady. Wymagania skro- 
mne. Łaskawe zgłosze­
nia pod „Miejscowość 
obojętna" do Admin „N 
Dziennika".

ZA POŻYCZENIE in
3.000 złotych dam stałą 
posadę biurową. Zgłoszę 
nia pod „Procent i zubez 
pieczenie'* do Adm. ,.N.

! Dziennika'*. 1627g

o  s t o s u n k a c h  m a j a
TKOW YCH tak kupców, 
jak i osób prywat.ny.h 
w Polsce i zagranicą u- 
dziela szczegółowych 
wiarygodnych informa 
cyj istniejąiet od 1887 ro­
ku najstarsze w Polsce 
Biuro Informacyjne w 
sprawach kredytowych 
Hieronim Weiss Sp. z o. 
o. Kraków, Smoleńsk 16. 
Tclef. 12453. — Biu.ro u- 
cyj dla celów matrymo- 
dziela również imforma- 
nijalnych, z uwzględnie­
niem stanu majątkowe­
go, zdrowotnego, chara­
kteru, przeszłości i mo­
ralności, relig .jiKJŚci I sto 
siuinków jodainnych.

N APRAW Y DYW ANÓW
Dywany persk1*,, kilimy 
do naprawy przyjmuje 
„Drwan", Tkalnia dywa 
nów. ki i triów: Kraków— 
Podgórze, uL Kingi 9.— 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. 116.09. Grand Priz 
—  zloty medal Bruksela 
1930. 1273

ft n o d u je
w y zĄ d a Ju t

O lftttfyu , ze 
udoskonalone

śniegowce f kalosze
mgrkt „PopegąS, mimo OlSklaJ CM„ 
wyróżniają «i« bardzo guątuwrtąm Wf 
konanłam .wi irznan i Mgo u d o  
a ją początkową wspanlałoic HO 
my i barw. Są pozatam Lordyp 
lafckia I zawsze łatwa do wmłerta.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ

POSIADAM frontowy 
lokal w Rynku głównym 
Przyjmę spólnika z wlę 
kszym kapitałem z bran­
ży konfekcyjnej Lib ic 
nej. Zgłoszenia dio Adm. 
„N. Dziennika" pod „O 

3503x

U N b E R W O O L
inne maszyny do pi­

jania. na j tani e j  i na 
bardzo dogodnych wa­
runkach sp'aty poleca Uwaga na adraai

rws . f e a x  I S w e n s t e i E
1 C l. 1 D ą  Zwierzyniecka 8, II. p.

N A U K A
■  i WYCHOWANIE
BENZION RAPPAPO R ł
udziel? lek.yi języka be 
brajsklego. Zgłoszena: 
Grzegórzecka 14. 5475x

LEKCJE TRYKOTAR- 
STW A RĘCZNEGO (pu­
lowery, czapeczki najmo 
dniejsze) tkaniny, tene- 
ryfkl, filety. Zgłoszeń a 
wtorki, czwartki od godz 
5— 7 Salon Mód „Szyk*', 
Floriańska 45.

1623g 1 kazia“

SPRZEDAŻ

Wszelkie zair rwiEiiit w zakres 
bieilźniarslwa tLcbiuąee

przyjmuje nader starannie wykonuje praco 
wnia •,Ogniska Pracy" uJ. Mikołajska 9. Zamó 

i wierna przyjmuje się od godz. 11— 1, z wyjąt 
kiem sobót.

LOKALE
■  3
LOKAL na skład lub ci­
chy przemysł do wyna­
jęcia. — Wiadomość: ul. 
Tarł owsik a 6, u dw-zoncy.

3577a

UM EBLOW ANY pokój 
1—2 osobom, ewentual­
nie małżeńs.wai wynaj­
mę: Bernardyńska 8. II. 
piętro prawo. 3523g

DO WSPÓLNEGO PO­
KOJU przyjmę młodą pa 
nienkę z utrzymaniem 
zapewniając dobrą ople 
kę. Używanie tortepianu 
Danielowa, Długa 33, 111. 
piętro. bp

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Grfi. 
nerowa Kraków. Tarło 
wska 6, boczna Zwierzy 
mecktei. 1296x !-------------------------------------  i
WODĘ KOLOŃSKA NA ! 
WAGĘ w  10 zapachach, ' 
poleca Perfiimerj« ,Pa- 
ris.enine**, Kraków. Plac 
Szczepański 2. 3243x

DLA PODGÓRZA i oko­
licy! Bogato zaopatrzo­
na wypożyczalnia ksią- 
żeti „KULTURA" Rynek 
Podgórski 12, — poleca 
wielki wybór nowobc! 
powieściowych polskich 
n^emK-JcicŁ. — Lektury 
szkolne. UraędnLy, ncz- 
olowie bez kauo,i.

3304er

SKRADZIONE weksle 
na Zł. 165*42, pł. 28 lute­
go 1931 r„ akcept ant 
Goldfinger, Starowiślni 
L. 21 weksel na zl. 100, 
płatny 16 grudnia 1930 
zł. 100, płatny 31 stycz­
nia 1931 r., wystawca L. 
Korzeń1 owski, unieważ­
nia przedstawiciel firmy 
Józef Hosiasron, Warszą 
wa* IzydoT Baurr^lttar.

•  n x  ' e n p ;  •

| o miM1? -nrer* -wott o 
°  - ■ ■ =  °

vv
• • • • « €  • •

□ ‘j i y a  c m y n  c n e i c n  ,siis r .s  i r in s  r r^ Ł i 

S h y n  o  t t o  -  t o

3 njte* "SWT3 

50 .i .n n'tł’KV’ pbnna nbcprc nê nn
„W O Z H ftY in  p. 0. B. 50. Tel-Auiu

< P a lc s t in e>  — - - - —

Niniejazem uprzejmi® zawiadan iam P. 1. >' lipntelę, 
it z dniem 1. października 1930 p r z e n io s łe m  rwój

SALO N  FK Y ZJFN S N !
pod firmą z ulie> Mostowej 6, na
P L A C  W  © L N IC A  L . 12 a  (dowo wybedewauj las)
Dzigknjąo Sx. P. T. Klienteli ra doły cli czasowe zaufanie, proszę o 
Uskawo dalsze odwiedzanie mego no w eg* lokaln, gdy* solidną 
pracą* laksusowom nrządzaniem salonu ]akote£ szybką x powodu 
pr»yk«lA odpowiednich pierwszorzędnych sH obsługą, mogę zade- 

wolnlć n«iwybredai*]szego P. T. Klienta.
Wyk«nuk wszelki* roboty w zakres p*ruksrstwa webodząc*. 

Z powaianiam
S KALFCJS, KRAKÓW, PL. WOLNICA 12a

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mleaiecza ZL 6*00, kwartał, ZL 18‘00
w Krakowie z odnoszeń, do doorn • *  « ‘20 . w 18*60
Na prowimcl* t  przesyłka pocztowa m >. 6*60 tą *  19*80
Zagr-...!ca z przesyłka pocztowa m . „  10W „  30*00

„NOW Y DZIENNIK”  wychodzr codzłenrre także w  potriedziaBd j dni poświat

OGŁOSZENIA: Podstaw , o l  tcaef jest 1 mólknetr w  jednym tamie. — Strona w  
tekśu* i nadeslanetB m* 3 lamy po 74 milim. —  Stroni, za toastem 6 la­
mów po 37 mam. — Najnmiejtzr ogłoszenie drobne Lcavi ty zf 10 »lów .

CENY w  zlo.ych. 1. strona 1‘25-—  Teks* I*— . Nadesłane 0‘75. —  Zi -Jcrtam
0*25. — Drobno od słowa 0*20. Dla posnutniących pracy »*HL — Chwons 
cje 12*50. — Za aastrzoteoio miejsca dolezą sie 25%.

W y d a w c a :  Za Spółkę Wyd. „Nowy Driermik**: ?ygmont HochwaJd. — Redaktor naczelny: Dr. Wfflielm Berkelnatmner- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd M oset — Nowa Drukajnła Dziennikowa. Kraków, OrzeazloowiĄ 7. pod zarząden Maicsyrafijana Feldmana


